
NARCIARSKIE
mistrzostwa świata

1962 r. w Zakopanem?
3 8ZYSTKO w skasuje na 
\ łf t0> ie organizatorem Nar. 
Y w ’ ciarekich Mistrzostw 
yj Świata w 1963 r. będzie Zako- 

pane. Ściśle — organizatorem 
mistrzostw w konkurencjach 
klasycznych.

X W tych dniach PZN o|rzy- 
~ mał od Francuskiej Federacji 

Narciarskiej, która była na- 
wym głównym konkurentem, 

u telegram. Francuzi proponują, 
9 aby oba związki wystąpiły 
U wspólnie o przyznanie mi- 
■) atrzostw. Francuzi pragnęliby 

otrzymać konkurencje alpej- 
skie, klasyczne przypadlyby 
Polsce. Nam takie rozwiązanie 

ś chyba będzie odpowiadało.
Ostateczna decyzja w tej 

sprawie zapadnie na kongre- 
ą sie FIS w Sztokholmie w 

pierwszych dniach czerwca.
(M.M.)
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NA PÓŁMETKU PO 6 ETAPACH

10 - POLSKA
BELGIJSKI TRIUMF W PRADZE

Wyniki 
VI etapu
Karlovy Vary 
-PRAGA 173 kin

INDYWIDUALNE
1. vindevogel. Belgia 4.46.28
2. Do WM Belgia 4.47.96
3. Kapitoncw. ZSRR 4.47,50
4. Mo ceanu. Rumunia 4.47.50
5. Trape, Włochy 4.47,50
6. Venturelli. Włochy 4.47,50
7. BedweP. Arglia 4.47.50
8. Paulissen. Belgia 4.47.50
9. Schur. NRD 4.47.50

10. Geossens Belgia 4 47.50
11. Pauv. Holandia. 12. Sehobcr, 

NBD. 13. Adler. NRD. 14. GAZDA 
Polska 15. FORNALCZYK, Polska, 
1* Ronjour. S^waj^aria. Bck- 
st®in. NRD. 1R ztrownlk, .lueosł.. 19 
Wnvrpkow ZSFR. 20. Haskell.
AnrU."’2L CZARNECKI, Polska — 
\vs*y>cy w czasie 4.47.50

Na miejscach oj 39 do G2 zostali 
sklasyfikowani m. In Polacy: FO- 
DOBAS i PRUSKI również w cza­
sie 4.47.50, 89. GLOWATY — 5.41,36.

3 WŁOElIW
WYCOFAŁO SIĘ

LIDEREM

DRUŻYNOWE
1. Belgia
2. ZSRR
3. Rumunia
4. wiochy
5. NRD 
fi. Holandia
7. POLSKA
8. Szwajcaria
9. Francja

10. Monaco
11. Bułgaria
12. CSR
B. Anglia
14. Węgry
15. Dania 
IR. Jugosławia
17. Finlandia
18. Luksemburg

14.22 54 
14.23,30 
14,23,70 
14.23,30 
14.23,30 
14.23,30 
14.23 30 
14.23,30 
14.23.36 
14.23,30 
14.23.30 
14.23,30 
14.23,30 
14.24,30 
14.29,05 
14.31,57 
15.16,40 
16.38 31

Belg Roger Vindevogel zwycię­
zca VI etapu Wyścigu Pokoju 

Karlovy Vary — Praga.
■ FOL CAF

Sprawozdawca telewizyjny — 
helikopter nierozłączny towa­
rzysz kolarzy na trasie Wyści­

gu na terenie NRD.
Fot. CAF

Na wynik poje- 
Fragment z me-Napastnik Szen-Janu w walce o piłkę z bramkarzem kadry Gronowskim, 

dynku czekają — Woźniak (nr 4) i prawoskrzydłowy drużyny chińskiej (7).
czu Kadra. A — Szen-Jan 4:0, rozegranego w środę w Warszawie.^ m szymkowsW

Dwa spotkania na „szczycie ligi"

I NIEPOKONANA LEGIA
graia w Warszawie

HARPAGONI JADĄ DO ŁODZI
„pod eskortą” kibiców

$ PRAGA, 8.5 (teł, wł.>. 
$ Zwycięzca etapu do Pragi

Belg Roger Vindevogel 
J nie ukończył jeszcze 22 lat.

Przed dwoma laty zapisał: 
pierwszy największy . suk­
ces w swej karierze, wy- i 
grywając wieloetapowy 
wyścig „Przez 9 prowincji" 
swego kraju.

— Przykro ml jest, że 
♦ wygrałem etap jedynie 
X wskutek tego, ie De Wolf 

przewrócił się — mówi 
szczerze.

* (Z. W.)

f 1WT IBT Jest dobrze, ale 
$ Ł™ jest niedobrze. Dwa 
a razy: w czwartek i w pią- 
A tek polscy kolarze w kom- 
X plecie niemal meldowali 
X się razem z czołówką nai 
Y metach V i VI etapu Wy- 
$ śclgu Pokoju, ale drużyno- 
ę. wo jedziemy ciągle na 10 
2 pozycji. Rzecz w tym. że 
X czołówki były bardzo licz- 
$ ne i klasyfikacja się nie 
X zmieniła. W końcowych 
4 sprintach wyprzedzali nas 
2 inni, zarabiając cenne, se- 
J kundy i premie za pierw­

sze i drugie miejsca.

W Karlovych Varach wygrał 
etap Adler z NRD przed Trape 
Włochy, w Pradze pierwszy był 
Belg Vindeyogel przed swym 
rodakiem De Wolfem. Drużyno­
wo w czwartek sukces odnieśli 
Niemcy przed ZSRR a Polska 
była czwarta, w piątek Belgia 
przed ZSRR a my wylądowaliś­
my na 7 pozycji na etapie.

Te wiadomości plus informa­
cje, że Polacy w czasie drogi 
wykazywali znacznie więcej Ini­
cjatywy niż dawniej I jadą dość 
ofensywnie, nie mogą w pełni 
radować, skoro nie widać tegn 
efektu w postaci zarobionych 
minut lub awansu w klasyfi­
kacji.

Do Pragi przejechali kolarze 
934 km, — pozostało nieco wię­
cej niż drugie tyle. Niektóre 
zespoły zaczynają się wyszczer­
biać, Włosi np. jadą już tylko 
w trójkę, braknie kompletnej 
szóstki Holendrom 1 Czechosło- 
wakom. Być może, jak to już 
pisaliśmy, nasza dobra kondycja 
pozwoli nam w tej sytuacji po­
sunąć się trochę naprzód.

CSBi® 3

Józef Czarnecki
Rys. E. Ałaszewsld

AJ IEWIELE jest w roku ligo- 
1 ™ wych niedziel, które obfi­
tują w tak atrakcyjne pojedyn­
ki jak najbliższa — 10 maja. 
O niektórych z nich pisaliśmy 
już w poprzednim numerze 
„PS”. Przypomnimy tu tylko, 
że Polonia Bytom gra u siebie 
z -Wisłą Kraków, Lechia gości 
w Gdańsku Pogoń Śżczćcln, 
Kuch — Górnika Radlin, a 
Cracovia przyjmuje na wła­
snych „śmieciach" Polonię 
Bydgoszcz. W ostatnich dwu 
parach tej szlagierowej nie­
dzieli grają: Legia z Górnikiem 
Zabrze i ŁKS z Gwardią War­
szawa.

Zgodnie z zapowiedzią skupimy 
dziś uwagę tylko na dwu ostatnich 
spotkaniach. Bądź, co bądź zmie­
rzą się w nich kandydaci na wio­
sennego mistrza Polski. Poza tym 
nie jest wykluczone, że ktoś wła­
śnie z tej „wielkiej czwórki” bę­
dzie reprezentował barwy Polski w 
klubowym Pucharze Europy. Start 
w tej imprezie jest w zasadzie 
przywilejem aktualnego mistrza 
Polski, a więc ŁKS Łódź. Musi on 
jednak zająć na półmetku rozgry­
wek co najmniej 3 miejsce w ta­
beli, w przeciwnym bowiem razie 
jego agendy przejmie mistrz run­
dy wiosennej.

Wszelkie „spotkania na szczycie” 
eleszą się ogromnym zainteresowa­
niem społeczeństwa i poprzedzane 
są niezwykle rzetelnymi przygoto­
waniami. Nie inaczej ma się spra­
wa przed niedzielnymi meczami 
piłkarskimi w Warszawie i Łodzi. 
Każda z zainteresowanych stron

Nasi kolarze 
jadq słabo 
w Austrii

WIEDEŃ, w Austrii rozpoczął się 
międzynarodowy kolarski wyścig 
amatorów ,.Dookoła Dolnej Austrii”. 
W imprezie tej startują również 
kolarze polscy.

Pierwszy etap wyścigu prowadził 
z Wiednia do Semmeringu 1 miał 
146 km długości. Zwyciężył znany 
kolarz austriacki, Mascha w czasie 
4:30.57. zawodnicy polscy wypadli 
bardzo słabo. Najlepszy z Polaków, I 
członek kadry, Tłustochowicz upla­
sował się na 19 miejscu — 4:41.19. 
Lasak był 34 z czasem — 4:48.26, 
a Chwiendaez zajął 63 miejsce w 
czasie — 5:09.50. (PAP)

Pamiętaj!
Jutro iMaeln©
wpMie
Znajdzleele w nim sprawozdania z VII etapu Wyścigu 

Pokoju, sobotnich meczów ligowych 1 wielu innych imprez, 
które odbędą się 9 maja oraz firmową kolumnę rozrywkową: 
..Dla każdego coś miłego".

Ta trójka napastników Gwar­
dii — od lewej: Hachorek, Zb. 
Szarzyński i Baszkiewicz znaj­
duje się ostatnio w bardzo do­
brej formie. Czy uda się jej 
sforsować w niedzielę ofensywę 

ŁKS?

Fot. „PS" E. Warmiński

Jaka przewagę maja nad swymi konkurentami:
VENTURELLI
1. Venturelll, Włochy — 
2. Van der Vecken, Belg 1,34 
3. Gelde, mens, Holandia 1.59 
4. Scbur, NRD 2,31
5. Scbober, NRD 4,13 
6. Adler, NRD 4,21
1. Czerepowicz, ZSRR 4,34 
8. Christów, Bułgaria 4,44 
9. Loerke, NRD 4,47

10. Moiceanu, Rumunia 5,10
11. Mellchow. ZSRR 5.22
12. Trape. Włochy 5.36 
13. Paullssen. Belgia 5.47 

14. Vindevogel. Belgia 5,52 
15. Goossens. Belgia 7,42
17. GAZDA, Polska 8,28 
21. FORNALCZYK, Pol. 11,53 
34. PODOBAS, Polska 22,42 
50. PRUSKI. Polska 34,02 
51. CZARNECKI, Polska 35 26 
94. GŁOWATY, Polska 2.57,38

NRD
1. NRD —
2. Belgia 2.20
3. Włochy 2.47
4. ZSRR 3.45
5. Rumunia 14.20
6. Bułgaria 17.35
7. Anglia 18 05
8. Holandia 20.17
9. CSR 20.19

10. POLSKA 24,05
11. Węgry 56,05
12. Dania 1.04,45
13. Monaco 1.09,29
14. Franela 1.51,55
15. Jugosławia 1.57.21
16. Szwajcaria 1.58,00
17. Finlandia 2.55.31
18. Luksemburg 5.50,47

POLSKA
1. NRD
2. Belgia
3. Włochy
4. ZSRR
5. Rumunia
6. Bułgaria
7. Anglia
8. Holandia
9. CSR

10. POLSKA
11. Węgry
12. Dania
13. Monaco
14. Francja
15. Jugosławia
16. Szwajcaria
17. Finlandia
18. Luksemburg

— 24,05 
- 21,45 
— 21,18 
— 20,20 
— 9,45 
— 6,30 
— 6,00 
- 3.48 
- 3,46

+ 32,00 
+ 40,40
+ 45,24 
+ 1.27,50 
+ 1.33,16 
+ 1.33,55 
+ 2.31,26 
+ 5.26,42

7i .
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Powyższy telegram nadszedł do „PS" wczoraj 1 sprawił nnm prawdziwą radość. Cieszymy 
'v Czytelników, którzy i zadowoleniem przyjęli 5 niedzielne wvdanio Przeglą­

du Sportowego" Jest także kierownictwo GKKF, które życzy nam równocześnie abr 'Ts** 
SJLJni }?Wch wierzymy, ło wspólne pragnienia rc«
dakcjl I Czytelników zmienimy 'niedługo w rzeczywistość.
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• Karny „na raty” • Ile kosztuje bilet na mecz? •
YSKUSJE na temat rzutu ker*

U nego, wykonywanego 
łobotg w Chorzowie, nie 
Niektórzy kibice uważają 
nie kirnegn „na raty" za

w ub. 
ustaja. 

strzela- 
nienor-

malne, inni zaś, orientujący się le* 
piej w przepisach twierdzą» źe 
wszystko było w porządku. Jak 
jest naprawdę? — pytają dziesiąt­
ki Czytelników telefonicznie i li­
stownie. — Czy sędzia mógł usnąć 
taką bramkę? Przecież karny musi 
być z jednego uderzenia!

Wypadek Jest rzeczywiście bar­
dzo rzadko spotykany i jako taki 
usługuje na skomentowanie.

Faktem Jest, że rzut karny wy- 
konywar.y jest w 99 procentach 
bezpośrednio do bramki. Czaiem 
mówiąc Językiem piłkarskim „na 
siłę", niekiedy lżejszym strzałem, 
mierzonym w sam róg bramki.

Przepis o rzucie karnym stawia 
pewne warunki, które muszą być 
spełnione dla prawidloweg'o zdoby-

ku Co drużyny wykonującej nut 
jak l przeciwnej, w dużym tkró- 
eie warunki te są następujące:

piłka musi leżeć nieruchomo na 
punkcie karnym (U m od środka 

’ bramki), bramkarz musi stać o- 
błema nogami na linii bramko­
wej między słupkami, wszywy sa- 
wodnley obu druiyn a wyjątkiem 
wykonującego rzut 1 bramkarza 
muszą znajdować się poza polem

każdego a U uwodalków, 
jącyeh się a. boisku a wyjątkiem 
Kempnego, który rzut wykonywał.

Gdyby pierwszy doazedł da niej 
bramkarz Burchardt, niewątpliwie
złapałby Ją lub wybił pole,
«dyby dopadU jej wezefniej obroń­
cy Polonii Bydcoaics — zapewne

kiwaasgo podwyńuaaia eesy bile­
tu ag oku II-!igow.. Wejśel. na 
mi.>ca atojąes kontowało w dniu 
11 kwietni* I xł, ■ po tygodniu, tj. 
3 maja Już U a). Zwrócili ilę oni 
do Jednego s dstalacay Odry i za­
pytaniem, skąd konleesnofć tej na­
giej podwyżki — ale z odpowiedzi 
ni. mogli być sadowoleni. Otóż 
usłyszeli oni, że „klub sportowy

karnym i poza lukiem karnym (w
zlikwidowaliby niebezpieczeństwo 1 może podwyższać ceny biletów we*

------- ----------------- - । wyhopem* w aut bocany lub na j swego uznania, a jeżeli ko- 
odległości 9,13 m od piłki) 1 ma- I ..... , i muś cena ta nie odpowiada, może... kornee. Sknrn inrinak łakn I na mecz me przychodzić”.gą wejść na nie dopiero po pra* 
widłowym zagraniu piłką, wyko­
nujący rzut musi kopnąć piłkę 
do przodu.
To wszystko. Jeżeli te warunki 

zostaną spełnione przy wykonywa-

korner. Skoro jednak Jako pierw- 
say wszedł w posiadanie piłki na- ,

... _ , .. _ . . Ponieważ 3 kibice (nazwiska 1pastuik Polonii Bytom Liberda* . . , „ . ..' adresy znane redakcji) mieli wąt- 
miał on pełne prawo skierować ją j pijwości:

Ponieważ

do siatki przeciwnika.
niu rzutu karnego, bramka zdoby* ) Czyli żadnej nieprawidłowości w 
ta w Jakikolwiek sposób, musi być ■ zdobyciu tej bramki nie ma 1 sę-
uznana Jako prawidłowa. i dzia postąpił słusznie, uznając Ją.

Dla lepszego zorientowania tlą w । Nie ma też w chorzowskim
lytuaeji zaistniałej ostatnio na me- 
cau Polonia Bytom — Polonia Byd-

bramki stosun-
goszez, podajemy 
szkie sytuacyjny.

prowizoryczny

padku żadnych „cudów” — przy­
czyną tak dużego zainteresowania 
nim Jest tylko niecodzienność wy­
darzenia.

Jestem przekonany, źe w ciągu 
najbliższych kilku mlesięey, może 
nawet kilku lat ten trick taktycz­
ny nie wyjdzie na żadnym meczu 
ligowym. Zresztą, o ile mnie pa­
mięć nie myli, ostatni przed cho- 
newskim miał miejsce w Polsce 
2—3 lata temu w Krakowie. Zasto­
sował go atak Cracoril i wówczas 
również padła bramka.

Kadra
na szesciomecz
ustalona
OD 17 do 27 maja przebywać bo­

dzie na zgrupowaniu w Wiśle 
kadra naizych szablistów przygoto­
wujących się do warszawskiego 
raeśelomeczu (26—31 maja). Kierow­
nikiem obozu będzie kpt. Jerzy 
Buczek, trenerami Aleksander Wój­
cicki (i repr.) i Antoni Sobik (!I 
repr.). Na obóz powołano:

j. Pawłowskiego, W. Zabłockle-
So. Ochyrę, A. Piątkowskiego,
M. Kuszewskiego, Z, Pawlasa, R. 
Zuba, j. Sobola, Wi. Wójcickiego 
i J. Piaseckiego oraz dwóch junio­
rów: J. Pękaekiego 1 J. Majew­
skiego.

Z powyższej dziesiątki (bez ju­
niorów) utworzone zostaną w póź­
niejszym terminie dwie reprezenta­
cje na szesciomecz. Dziwi mnie 
dlaczego bez 'juniorów i dlaczego 
pominięto młodzieżowego mistrza 
świata R. Parulskiego, ale do tego 
jeszcze powrócę.

i
!
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Ciężka jest walka 
ze „szkołokratami" 
— mówi p. Jadzia

ESLI się jest w Pabianicach, £ 
eo nie można nie odwiedzić | *

0 200 w tabelach!

W Pucharze Europy 
Atletico Madryt 

wygrywa z Realem 
1:0

MADRYT, w Madrycie rozegrano 
rewanżowe półfinałowe spotkanie 
klubowego Pucharu Europy między 
zesa.orocznym mistrzem Hiszpanii 
— Atletico Madryt i trzykrotnym 
triumfatorem Pucharu — Realem 
Madryt. Wygrali niespodziewanie 
piłkarze Atletico 1:0 (1:0).

Ponieważ pierwsze spotkanie mię* 
dzy tymi drużynami zakończyło się 
zwycięstwem Realu 2:1, obecnie 
oba-‘zespoły mają po 2 punkty i 
jednakowy stosunek bramek 2:2. 
Zgodnie z regulaminem Real 1 At-
letico 
boisku

rozegrają na neutralnym 
spotkanie dodatkowe. Ter-

min i miejsce tego meczu uzgod-
nione 
dniach.

zostaną najbllższyeh

Tak to eutlej wdąeej wyglądało 
w Chorzowie, B bramkan Bur­
chardt, K — Kempny, wykonujący 
rzut karny, Ł — Liberda, adobyw- 
ca bramki z tego rzutu.

Przes punkt karny, znajdujący się 
w odległości 11 m od środka Unii 
bramkowej, narysowana jest krop­
kowana linia, równoległa do bram­
kowej. Na boisku jej nigdy nie ma, 
ale muszą ją mieć „w głowie" za­
wodnicy, lędsia 1 widzowie, aby 
oeenlt, czy piłka zestala z rzutu 
karnego „kopnięta do priodu”. Bo­
wiem do pnodu nie eanaesa wcale 
„wprost" do bramki. Kierunek 
kopniętej piłki może być również 
ukoiny (w obie strony), byle tylko 
nie równoległy do Unii bramkowej 
1 nie wsteczny.

Kempny wykonał rant prawidło­
wo. Kopnął piłkę ukosem w pra­
wo. Kiedy pokonała ona odległość 
ok. 96 em, mogła być zagraną przez

W Chorzowie „numer” udał się, 
ponieważ zapomnieli o nim gracze 
bydgoskiej Polonii i umożliwili wy- 
korzystanie go przez nleobstawie- 
nie wszystkich napastników bytom­
skich. Bydgoszczanie popełnili błąd, 
który w tym wypadku musiał ko* 
astować ich bramkę.

DRUGĄ „niecodzienną” sprawą, 
którą pragniemy poruszyć w 

dzisiejszym „Przeglądzie wyda­
rzeń” jest eena biletów na mecze 
piłkarskie. Kibice idąc na mecz, na 
ogół nie zastanawiają się nad kosz*
tem biletu; ustawiają się przed
kasą, cierpliwie czekają na swoją 
kolejkę, płacą żądaną sumę i za­
dowoleni odchodzą. Rzadko kiedy 
przychodzi im na myśl zapytać ko­
go należy, cay nie zapłacił za dużo 
(lub sa mało), tj. zgodnie z obo­
wiązującymi przepisami, regulują* 
cymi cray biletów na imprezy.
I my ale wpadlibyśmy na pomyeł 

poruszania tej sprawy, gdyby nie 
list, otraymany wczoraj z Opola. 
Tneeh kihlców tamtejszej Odry 
zdenerwowało się faktem nieocze-

po pierwsze: czy stanowisko dzia­
łacza Odry było słuszne, a po dru­
gie — ezy bilet za 8 zł i bilet za 
10 zł musi być identyczny — napi­
sali list do prokuratury wojewódz­
kiej w Opolu.

Nie wchodząc absolutnie w kom­
petencje władz, powołanych do czu­
wania nad gospodarowaniem gro­
szem publicznym, uważamy odpo­
wiedź jednego i działaczy Odry za­
interesowanym kibicom — za nie­
zgodną z rzeczywistością. Klub nie 
może ustalać dowolnie cen biletów 
na merze. Reguluje tę sprawę za­
rządzenie Przewodniczącego GKKF 
1 Prezesa Państwowej Komisji Cen. 
Nr 19 s r. 1955. Dzieli ono nasz kraj 
na kilka stref, w których ceny bi­
letów dostosowane są do miejsco­
wych warunków i potrzeb. Opole 
zaliczone Jest do strefy B, a w niej 
najwyższa eena biletu wynosi ló 
złotych. Na pobieranie wyższych cen 
organizator imprezy musi uzyskać 
specjalne zezwolenie i to tylko na 
imprezy wyjątkowe.

Pobierając 10 złotych za bilet na 
miejsce stojące, zarząd Odry postę­
puje zgodnie z przepisami pod wa­
runkiem, że na jej stadionie są 
tylko miejsca stojące, lub że ceny 
biletów na miejsca stojące i sie­
dzące są jednakowe.

A swoją drogą dobrze byłoby, 
gdyby na stadionach naszych czo­
łowych klubów ukazywało się od 
czmu de czasu (Jeżeli nie stale) 
wspomniane zarządzenie o cenach 
biletów. Ludzie nie mieliby wów­
czas wątpliwości.

G. Aleksandrowicz

W NIEDZIELĘ Ifl maja odleci do
Rzymu czwórka r.aszyeh flore­

cistów zaproszonych na wielki mię- 
dzynarońowy turniej szermierczy 
organizowany z okazji 50-.ecia Wło­
skiej Federacji szermierczej. Pod 
opieką prezesa PZS p. M. Kuleszy 
do Rzymu udają się: W. Woyda i 
R. parulskl (Marymon-i, J. Różycki 
(Legia) ’ Zb. bkrudiik (AWF). Skru- 
dlik. kttSry jes't trenerem ii kj. i 
asystentem przy Katedrze Szer­
mierki AWF, pozostanie następnie 
we Włoszech ok. 10 rtr.i w celu po­
głębienia strych wiadomości (na-

Nie wiadomo natomiast, czy Woyda 
i Paruliki skorzystają z zaproeze-
nia prezesa 
Maseiotty i

„Tnrino” prof.
-ją się na 1y- 
gdyż Psrulski

'yższą uczelnię i d^pcnuje

Uf IĘDZYNARODOWY turniej IW- 
mlerezy w czterech broniach 

odbędzie s.ę 21—21 bm. we Wrocła­
wiu. Przeciwnikiem naszych za- 
wodników będą Belgowie.

Wołodyjowski 
umiał więcej

Połączone szermiercze drużyny 
akademików Warszawy 1 Łodzi, z 
udziałem Gonsiora i Kusznirówny
(Hokitnica). rozegrały pierw-
sr.ych dniach maja w Belgradzie, 
mecz szermierczy w 4 broniach z 
akademicką repr. Belgradu, trak-
rując wyjazd Jako przygotowanie 
do Akademickich Mistrzostw ----Swia-

Spotkanie zakończyło &ie zwy­
cięstwem gospodarzy 3,5:0,5. Pola­
cy walczący w osłabionym skła­
dzie (bez Skrudlika, przygotowują­
cego się do udziału turnieju

ł
ł 
i 
i

ł
i 
ł

* 
ł

*

KO

Tylko 
2 „niegrzecznych 

w ub. niedzielę

rzymskim), ulegli Jugosłowianom, 
stanowiącym w istocie rzeczy re­
prezentacje państwowa, różnicą le­
dwie 4 trafień we florecie męż­
czyzn i kobiet, idealnie rremieo- 
wali w szabli 8:8. Szpadę, która 
Jest Jedyną bronią objętą w Jugo­
sławii przygotowaniami olimpijski­
mi. gospodarze wygrali 9:7. Na 
zwykłym poziomie w AZS walczył 
Jedynie Strzyżewski (3 iw.), nie- 
równo bił sie Gonatar (2 zw.), zu­
pełnie zawiódłf Spyra, którego jed­
nostronność znalazła wyraz w ty­
tule belgradzkiego „Sportu” — 
„Wołodyjowski umiał więcej".

Dodać trzeba, że akademicy pol­
scy bili się w kflku broniaeh: azpa- 
dziata Gonsinr walczył i .w szabli, 
szablista Borowski w szpadzie 1

Sędziowie niedzielnych meczów 8 
kolejki rozgrywek I i II ligi odno­
towali w swych protokółach tylko 
2 zawodników, wobec których WGiD 
PZPN musiał wyciągnąć konsek­
wencje dyscyplinarne. Ksol (Pogoń 
Szczecin) ukarany został za brutal­
ną grę na meczu z Ruchem 1-mie- 
i-lęczną dyskwalifikacja z zawiew.. 
na 8 miesięcy, a Skubocz (Piast 
Gliwice) za niebezpieczną grę z 
Szombierkami — 2-tygodniową. Po­
waż Skubocz miał już 2 tygodnie 
z zawieszeniem — będzie musiał 
teraz przymusowo pauzować przez 
1 tygodnie.

florecie itp.
ws

10 bm. losowanie LOTKA

pani JADWzGi WAJS-MARCh\- 
K1EW1CZ. a co dopiero, goy «K 
chce pomówić o miodzieiy. Zaw­
sze pecna werwy i — jak się mó­
wi po sportowemu — peim for­
my, jakby i w 195(1 roku, miała 
brać udział w Olimpiadzie, mart­
wi się naszym zapleczem lekko- 
att-etycznym. ’

— Mtoazież garnie się do spor­
tu — mówi p. Jadwiga — a.e 
przecież jest tyle przeszkód, ze 
jesd to się nie poprawi, będzie 
niedobrze. Najpieiw więc sama 
możliwość treningu. Większość 
dyrektorów nie zgadza się w ogó­
le na sport. D.a przykładu, na 14

ZACZĘŁO się! W Olsztynie
Kluczek przebiegł ioo m w 

U 3. W Katowicach Ludwik No­
wak skoczył wzwyż 190. Cybrucn 
a* Olsztynie miał na 400 m ao.8. 
Oto rezultaty uczniów, z osta-

<M m>
1. M. Swoboda, MKS Katów, «j
2. B. Maciejewska, MKS Łapy 64.0
3. M. Szturc, MKS Wisła 55.9

ty ud~iat w programowych pr:c- 
ciei. w szkolnictwie sztafetach 
wahadłowych. Ze stosunek mio- 
dtieiy do sportu jest wtaściwy, 

--------- za dowód, że zniech starczy 
tych 4 srkói stanęło na starcie 

setka dziewcząt igrubo ponad 
chłopców.

Nie będę wspominać wiele o kło­
potach z instruktorami w SKS i 
MKS oraz o słabym przygotowa­
niu fachowym nauczyciel wf, bo 
o tym było wiele mowy w t,PSu 
przed plenum GKKP w sprawie 
wychowania fizycznego, ale prze-
cięż jedna jeszcze sprawa unie­
możliwia nam prowadzenie tre­
ningów z młodzieżą.

Przecież za żadne pieniądze nie 
można dostać 3-kg kuli, młodzie­
żowej tyczki czy oszczepu. (Spra­
wę tę kładziemy na sercu Wy­
twórni Sprzętu Sportowego — 
przyp. red.). Mimo to uparcam się 

kończy jak zwykle uśmiech­
nięta p. Jadzia — że w moich ro­
dzinnych Pabianicach 300 dziew­
cząt i chłopców będzie stanowić 
zaplecze lekkoatletyczne.

Opuszczając domek byłej olim­
pijki, położony, jak przystało, 
obok stadionu, myilałem, że gdy- 
byśmy mieli takich instruktorów 
{ trenerów, to moglibyśmy być 
spokojni o przyszłe Wajsówny. 
Krzesińskłe, Stdłów ezy Piątkow­
skich. Poświęcenie i własny 
przykład (rzuca ciągle dyskiem, 
skocze wzwyż i biega płotki) to 
płomień, który najlepiej zapala 
młodzieżową szkółkę lekkoatle­
tyczną pabianickiego Włókniarza, 
która ma szczęście być pod jej 
kierunkiem.

A swoją drogą tuż po plenum 
i wyrażonym oficjalnie poparciu 
ministra Bieńkowskiego, dziwi 
nas postawa dyrektorów szkół 
publicznych.

Koszykarze ŁKS 
powrócili z Belgii

Ligowa drużyna koszykówki 
ŁKS bawiła ostatnio w Belgii, gdzie 
startowała w turnieju międzynaro­
dowym w Anden koło Liźge. Ło­
dzianie na trzy rozegrane mecze — 
dwa wygrali 1 jeden przegrali, zaj­
mując drugie miejsce w turnieju 
W meczu o pierwsze miejsce ŁKS 
przegrał ze znaną z występów w 
Polsce drużyną Antwerpse BC 
58:73(23:37). W pozostałych dwóch 
meczach ŁKS wygrał z Racingclub 
Bruksela 54:52(29:30) oraz pokonał 
trzecią drużynę Francji Auboue 
83:57(35:37).

tak, by tafla wędy miała > m. Fra- 
eg przy tym maja pyć zakończane 
de X Hpcą, kiedy kemlsją technicz­
na FISA bawić będzie w-Maeon po­
nownie przy okazji mistrzostw 
Francji.

Zebrani omawiali również zagad­
nienia związane z walnym zjazdem, 
który ma odbyć się podczas mi­
strzostw Europy. (PAF)

Tylko dwa spotkania

średniej — Zywezyk, W-wa, w pół­
ciężkiej — W. Smoliński, W-wa i 
ciężkiej — Walieht, Poznań. Z ze­
szłorocznych mistrzów nie może 
niestety walczyć jeden z najlep­
szych techników Europy w tym 
stylu, zeszłoroczny mistrz Polski 
wagi półśredniej — gdańszczanin 
Kuezynsld. Zawodnik ten doznał 
przykrej kontuzji stawu barkowego 
i przebywa w szpitalu pod stalą ob­
serwacją lekarską.

W sobotę w godzinach 14.00--22.00 
odbywać się będą walki elimiha-

P.P. Totalizator Sportowy zawia­
damia, że kolejne głosowanie kon. 
kursu Toto-Lotka odbędzie się w 
dniu 10 maja br. w Częstochowie, a 
nie 12 maja br., jak to zastało 
omyłkowo podane w poprzednich 
komunikatach.

tnich tygodni.
Lekkoatleci wyszli na boisko 

rfozpoez',-nająć wielki sezon spor­
towe, który z przerwami, jakie 
trzeba będzie poświęcić na zda- 
wan e egzaminów, będzie trwał 
aż do października. Trzeba wy­
korzystać ten czas jak najlepiej.

Okazji do bicia rekordów życio­
wych, rekordów Szkolnego Lwią- 
zi&u Sportowego, oais.śan.a do­
brych wyników, będzi» sporo.

Maj to okres mistrzostw Między­
szkolnych Klubów sportowycn; 
zawodów >v SKS-ach. W czerwcu 
nastąpią spotKania towarzyskie. | 
a potem staniemy s ę świadkam1 
mistrzostw Szkolnego związku 
Sportowego w zielcnej Górze,
nieco wcześniej spotkania mię­
dzynarodowego z lekkoatletami 
Węgier. O mistrzostwach Polski 
młodzików i juniorów nie ma w 
ogóle co wspominać, bo wiado 
mo, że odbywają się co roku.

Powstaje pytanie: czy lekko­
atleci z dz.esiątkow SKS-ów , ‘ 
MKS-ów są dobrze przygotowani?

Nadchodzące
jają optymistycznie, 
my przytoczony na 
lezultatzch. Wydaje । 
1959 będzie -bogaty w

melauH;u nastra-

80 m ppł.
1. B.Woźniak. MKS Pozn.
•>. r. Hein. MKS Katów.
3. A. Kramaszewska, 

Katowice

12.1
MKS

W dal
1. R. Hetn, MKS Katowice
2. .St. Małolepsza, MKS Gniej
3. A. Rolińska. MKS Grudz.

1. B. Woźniak, MKS Pozn.
2. Z. Ossowska, KIKS Łapy
3. K. Pawlak, MKS Płock

Kula
1. M. Grabowska, MKS Gd.

3. J. Zatkowska, MKS Olszt.

Dysk
1. I. Kleputek, MKS Kat.

2. J. Ustrycka, MKS Gon.
1. T. Jadozek, MKS Łomża

Ml

159

19.99

Dowód ma- 
. wstępie w 
się, że rok (

Oszczep
1. M. Grabowska, MKS Gt^
2. M. Stoika. MKS Katowice
3. U. Urbaniak, MKS Gd.

dz:. Dalsza poprawa 10, 20, 50, 100,; 
209 najlepszych, tak, tak, 200!! 
oto ceł, jaki prze o nami stoi.; 
Jeśli tabele zanotują postęp 
wszerz będziemy podwójnie za-; 
dowoleni. Teraz podajemy po 3| 
najlepsze wyniki juniorek I ju- i 
niorów z ubiegłego roku a o ile j 
miejsce pozwoli, to bilans sezonu : 
1959 przekażemy wam w tabelach 
o wiele obszerniejszych.

Pierwsze głos mają dziewczęta.

Przewodniczący SKS 
Janusz Sidło

Juniorki
1. B. Bernat, MKS Agrykola 

Warszawa
3. D, Śliwińska, MKS Płock
3. E. Stachoń, 
górzki Kr.

MKS Grze-

1. B. Bernat, MKS Agrykola

2. E. Stachoń, 
górski Kr.

2. 3. Woźniak,

MKS Grze-

MKS Pozn.

we^KToi?
i

i Ttgo ttpłotka^ witlu, eiwtt piątkowych uczniów przeskoczyć 
t «ta może,
ś  Myz. E. Ałaszawski

J ANUSZ SIDŁO Jak najbar­
dziej autentyczny rekordzi­
sta Polski w rzucie oszcze*

pem, olimpijczyk, były rekordzi­
sta świata, dwukrotny mistrz. E:-
ropy bezsprzecznie n aj lep*:
oszczepnlk świata, był w prze­
szłości przewodniczącym ogrom­
nego Szkolnego Kola Sportowego 
w szkole podstawowej, a nastę­
pnie ogólnokształcącej w Szop ę- 
nicach na Śląsku.

Dziś w Szkolnym „Przeglądzie 
Sportowym” z Januszem rozma­
wiamy wyłącznie o szkole i o 
sprawach, których w licznych 
wywiadach z Sldlą, nie poruszył

Zespoły koszykówki 
Daugawa Ryga 

przybyły do Polski
W piątek przybyły do Warszawy 

kóbieca i męska drużyny koszy­
kówki DAUGAWA Ryga. Rozegra­
ją one w Polsce kilka spotkań. 
Drużyna kobieca: w niedzielę 10 
bm. i we wtorek 12 bm. w Warsza­
wie z wicemistrzem Polski AZS 
AWF W-wa (o godz. 20 w hali 
AWF), oraz prawdopodobnie w Po­
znaniu w czwartek 14 bm. z AZS 
Poznań. Drużyna męska: w sobotę 
fi bm. w Toruniu z AZS Toruń, w 
niedzielę 10 bm. w Bydgoszczy — 
również z AZS Toruń, we wtorek 
12 bm. w Grudziądzu z nieustalo­
nym jeszcze przeciwnikiem oraz 
prawdopodobnie w czwartek 14 bm. 
w Poznaniu z AZS Poznań.

W pierwszym finale 
o Puchar Europy 

koszykarek
Slavia Sofia — 

Dynamo Moskwa 63:40
SOU A, 8.5 (obsł„ wł.). W pierw­

szym finałowym spotkaniu o Pu­
char Europy koszykarek Slavia 
Sofia pokonała zespól Dynamo 
Moskwa 63:40 (36:19). Bułgarkl, w 
zespole których gra większość re­
prezentantek — mistrzyń Europy, 
odnloslv zdecydowane zwycięstwo. 
Zawodom rozegranym na stadionie 
Lewskiego przyglądało sle 15.000 
widzów.

W drugiej kolejee rozgrywek II 
ligi strzeleckiej rozegranej w ubieg­
łą sobotę i niedzielę odbyły się 
tylko dwa spotkania, w których 
padły następujące wyniki: Gwardia 
Zielona Góra — LFZ Inowrocław 
2:0 6169:5981, Gwardia Olsztyn — Gra. 
niea Kętrzyn 2:0 8027:7711. Aktualna 
tabelka II ligi wygląda następująco:

cyjne i ćwierćfinałowe, a, w 
dzielę od 9.00—15.00 spotkania 
finałowe 1 finałowe. (Ł)

Towarzyskie mecze 
piłkarskie

nle- 
pół-

Mecz Górnik Z. - Legia
szlagierem ligowej niedzieli

żaden dziennikarz.
— Co byś zrobił w szkoło, bę* 

dąc nauczycielem w. f.?

DOKOŃCZENIE ZE 8TR. 1

Rewanżowy mecz 
prowadzić będzie 

sędzia polski
Fu-Rewanżowy mecz finałowy o - - 

char Europy koszykarek pomiędzy 
drużvnami Dynamo Moskwa a Sil­
via Sofia odbędzie się 19 maja w 
Moskwie. Jednym z arbitrów tego 
pojedynku będzie polski sędzia 
międzynarodowy Czesław Raczyń-
ski.

Posiedzenie władz FISA
PARYŻ. We francuskiej miejsco­

wości Macon odbyło się posiedzenie 
władz Międzynarodowej Federacji 
Wioślarskiej (FISA). M. In. uczest­
niczył w nim, jako członek komisji 
technicznej prezes PZTW — Stefan 
Marchlewski. Zebrani zajmowali się 
problemami związanymi z przygo­
towaniami do mistrzostw Suropy, 
które odbędą się w Macon w sierp­
niu. Zwiedzili m.in. obiekty zbli­
żających się mistrzostw 1 wyrażali 
się z uznaniem o stopniu ic’-- przy­
gotowania. Stwierdzono m.ln.t że 
trzeba będzie pogłębić dno basenu

1. Gwardia Zlel. Góra
2. Gwardia Olsztyn
3. LFŻ Krupski Młyn
4. LPŻ W-wa
5. AZS Łódź
8. Granica Kętrzyn
7. LPZ Inowrocław
8. ZKS W-wa
9. LPt Bydgoszcz

12275 
1M43 
8985 
8001 
9T15

U2M 
5981 
5942 
5290

Bobet 
triumfuje we Włoszech

RZYM. We Włoazeeh zakończony 
został mlądzynarońowy wyścig ko­
larski zawodowców Grand Prix 
Narodów. Zwycięstwo w tej Impre­
zie odniósł francuski kolarz L. Bo­
bet z łącznym czasem po 9 etapach 
— 50.69,29. Zwycięzca wyprzedził o 
ponad 7 min. Wiocha Nencini'ego. 
Ostatni etap wyścigu prowadził z 
Agrigente do Palermo i miał 103 
km długości. Zwyciężył Bobet 
przed wiochami Sabbadin, Neneini 
1 Pelegrini.

Zwycięstwo 
bokserów BBTS

BIELSKO, w międzynarodowym 
spotkaniu bokserskim, rozegranym 
w czwartek, 7 bm., w Bielaku, 
miejscowe BBTS pokonało lidera 
I ligi NRD Motor Karl-Marn-Stadt 
11:1, rewanżując sią tym aamym za 
porażką poniealoną przed kilku 
miesiącami w NRD 1:12. Drużyna 
gospodarzy, która wystąpiła bez 
mistrza Europy Zbigniewa Pietrzy­
kowskiego. została wzmocniona wi­
cemistrzem Polski weg! koguciej — 
czapko z Lublina oraz „półeiąż 
kim" Petawekim z Warty Poznań: 

(FAF)

Zapaśnicze 
mistrzostwa Polski

w najbllżną aobatą 1 nladclelg, 
I I 11 bm„ w wararawżklcj Hali 
Gwardii rozegrane zeataną zapalni* 
eze mialrzoatwa Polzkl w etylu wol- 
nvm. Miitzaoitwa zapowiadają alg 
ni.iwykle ciekawie, a to ze wzgląd* 
du na rekozdową lloit zglotzeń o. 
raz udział prawie ealej polaldej 
ezołówkl zapaśniczej.

W mittrzostwach startować bądą 
mistrzowie poszczególnych okrągów 
oraz zeszłoroczni mistrzowie Pol­
ski. Tytułów bronić bądą: w mu- 
szej — Malik. Katowice, w kogu­
ciej — Tyekańikl, W-wa, w piórko­
wej — Trojanowski, W-we, w lek* 
klej — Adamaaaak. Katowic*, w

WROCŁAW, w towarzyskim ee- 
ezu piłkarskim reprezentacja Wroe- 
ławi* zwyciężyła reprezentację mia­
sta Hradec Kralove (CSR) 4:1 (0:1). 
Bramki zdobyli: dla Czechoslowa- 
ków — Skalicki, dla Wrocławia — 
Krawiarz 3 oraz Gojny.

GDAŃSK. l-ligowa Lechia roze­
grała w czwartek sparringewe spot­
kanie z reprezentację młodzieżową 
okręgu, zwyciężając ją 3:3 (2:2). 
Bramki dla Lechii zdobyli: Nowic­
ki- — 3 oraz Adamczyk 2. dla „Or­
ląt1* Jaglarz 2 oraz Was£owaki.

jest (wiadoma swej roli i ciążącej 
na nich odpowiedzialności .

Zawody konno w Sopocie 
w silnej obsadzie

WIELKA STAWKA MECZU 
W STOLICY

Llderęm tabeli jest w tej chwili 
Górnik Zabrze, wyprzedzający Le­
gię o jeden punkt. A więc stawką 
stołecznego meczu jest nie tylko 
umocnienie pozycji w czołowej 
ezwórce, ale również utrzymanie, 
względnie zajęcie pozycji przodow­
nika. Wielką chrapkę ma na nią 
Legia, ciesząca, się dotychczas sła­
wą Jedynego niepokonanego zespo­
łu w ekstraklasie. Ten sukces Le­
gli Jest przede wszystkim zasługą 
bardzo' dobrze grającej defensywy, 
do której dojdzie na niedzielny 
meez również J. Wożniak.

alnle najlepszym zestawieniem linii 
napadu. Środkowy Szmidt, ehoć 
wznowił w tym tygodniu treningi, 
w spotkaniu z Górnikiem nie zagra 
na pewno. Wątpliwy jest również 
start Brychezego I Nowary.

Na ostatnich w tym tygodniu tre­
ningach Bobek zaopiekoweł się 
specjalnie napastnikami. Każdy z 
nich przeszedł z Jugosłowianinem 
mocną indywidualną zaprawą, w 
której azczególną uwagę poświęcił 
trener ną oddawanie strzałów z 
pierwszego podania.

chyba Pgtjfluh, « M prawym? Po­
dają augertia, aby w plarwrój po­
łowie meeeu powierzyć tą peżyejg 
Nowarze, a w drugiej Bryeheeemu. 
Są to jednak tylko przypuazegenla, 
ostateczna bowiem deeyzja lależeć 
będzie od trenera Bobka.

ŁK8 — GWARDIA

KTO ZAGRA W ATAKU LEGII
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— Sprzęt! Starałbym się o 
sprzęt. Oszczepy, dyski, piłki to 
bardzo ważne dla ucznia rzeczy. 
Człowiekowi od razu inaczej sma­
kuje sport, jeSli może go czymś 
uprawiać.

— A jak wyglądała sytuacja w 
Twoim SKS-ie?

— Było różnie. Raz gorzej, raz 
lepiej, ale sport kochaliśmy g°* 
rąco, Jak nikt inny. Pojedi do 
Szopienic, a przekonasz się. że 
na każdej ulicy j&śli nie mieszka­
ją. to mieszkali reprezentanci 
Polski, olimpijczycy w różnvch 
dyscyplinach sportu, poczynając 
od piłki nożnej, a na podnosze­
niu ciężarów kończąc. Wszyscy 
należeli kiedyś do naszego SKS-u 
— Szymkowiak, bracia Wróblo- 
wie, i inni.

Jakie dyscypliny przede

Doroczne międzynarodowe zswo_, 
dy konne odbędą się w roku obec­
nym w Sopocie w dniach od 8 do­
lo czerwca. Udział w zawodach 
zgłosiły już tradycyjnie ekipy 
NRD, Węgier 1 Rumunii, a ostatnio 
Polski Związek Jeździecki otrzy­
mał zgłoszenia ekipy NRF, która 
ma przybyć w silnym składzie. Na 
zawodach zobaczymy czwartego 
jeźdźca Niemiec Zachodnich Rolf 
Bartelsa, K. Pade 1 wspaniale za­
powiadającego się, mającego już' 
wiele sukcesów międzynarodowych 
młodego jeźdźca Alwlna Schocke- 
moehle oraz dwie amazonki zajmu­
jące w swoim kraju 2 1 3 pozycję: 
Helga Koehler i Renato Freitag.

Jeśli dotrzymają słowa Włosi, 
którzy wstępnie obiecali przysłać 
kilku jeźdźców, to na aopoekfm 
mityngu będzie w tyra roku eo 
oglądać, (dom)

Ciężarowcy walczą 
o mistrzowskie tytuły

WROCŁAW, 9.5 ft«I, wl.), w. wro- 
elwsklaj Hall Luń owej roapocrały 
ala w płatek, 9 bm, mistnortw. 
Polaki w podnonenlu ciężarów. W 
miateaortwaeh tyeh uczeatnimy 79 
zawodników z 32 klubów. Z róś- 
nyrti przyczyn nie przybyli do 
Wrocławia m. In. Bochenek, Cze- 
puńcowakl, a o ■ kategorię wyżej 
etartuję Zlellńakl t Jankowski.

W plerwazym dniu mlatrzoatw ro­
zegrano trójbój ollmpljekl w wi­
dzę koguciej. Wyniki: 1. Btanyckl, 
Hueh Chorzów — 2723 k<. (97,9,
M,5, i 102,5 kg), 2. Petarek Orzeł 
Wełnowlee — 260, I. Mierzecki, LZS 
Klelee — 10,5, 4. Bednarek, LZS 
Pnenirt — »5,0. 9. Teryki. Gwirdli 
Wrocław, — U>,i,. «.. SlelUd, US 
Magur Karczew — »6,5.

LEGIA
1956
1957
IBM

GÓRNIK

Górnik odniÓoł i Legią 4' zwycię­
stwa, a dwa razy minimalnie prze­
grał. Ogólny stosunek bramek 15:11 
dla Górnika.

Trener stiepan Bobek ma jednak 
spore kłopoty z właściwym 1 aktu-

Na tamat ewentualnego zesta­
wienia. ataku na meez z Górnikiem 
krążą w obozie legionistów różne 
wieści. Chodzi tu oczywiście o 
układ środkowej trójki, bo na 
skrzydłach zagrają najprawdopo­
dobniej Nowak 1 GadeckI, wykazu­
jący systematyczny wzrost formy. 
Rola kierownika napadu powierzo­
na zostanie zapewne Błażejewskie­
mu. A co z łącznikami? Na lewym

Kilkakrotna mmswy tele­
foniczna na trade Warszawa 
— Zabrze nie dały rezultatów. 
Co się stało? Czyżby tamtejsi 
wyjechali jut óo stolicy? 
Owszem, opuścili swe ' miasto 
udająe slą do . Swlerkiańca, 
gdzie spędzają pracowite chwi­
le na zgrupowaniu przed me­
czem z Legią, w ekipie znaj­
duje się również Lentner, 
który wznowił treningi 1 naj­
prawdopodobniej zagra w 
Warszawie.

Jak oświadczona nam w se­
kretariacie klubu, trener Itel- 
ner „piłuje" w Swlerklańcu 
przede wszystkim piątką na­
pastników. w Zabrzu panuje 
przekonanie, że jedynie gór- . 
nlezy „przodek" może rozman- 
towat silną defensywą Legii.

(mw)

Łodzianie ale przegrali z Gwar­
dią na własnym boisku ani jednego 
spotkania, hatomiart „harpagony” 
uległy ŁKS u siebie dwukrotnie

Gwar-

Si.1 Ta^ wiąe na 10 spotkań 
Gwardia, łodzianie wygrali

Stosunek bramek 19:12 dla ŁKS.
Pned meczem w Łodzi gwardzi­

ści trenowali ze zdwojoną energią, 
choc ich opiekun mgr Forvś prze­
bywał przez kilka dni w Glasgow. 
Pod jego nieobecność zaprawę pro­
wadził trener Głowacki, który 
szczególnie ■ wzmocnioną dawkę tre­
ningu zaaplikował młodzieży, po- 
moenikowi Jurczakowi i prawemu 
łącznikowi Paczkowskiemu,

wszystkim forowaliście?
— W zimie jeździliśmy na łyż­

wach. na jesieni graliśmy w pił­
kę ręczną, w lecie pływaliśmy, z 
na wiosnę zabawialiśmy się pił' 
ką nożną, w przerwach" zajmowa­
liśmy się lekkoatletyką 1 wszyst­
kimi pozostałymi gałęziami spor­
tu.

atmosfera szkole
sprzyjała sportowi?

— Kooochany! Żebyś wie*
i dział, jakiego mieliśmy fanta* 
J stycznego dyrektora, żebyś znał 
f naszą profesorkę od angielskiego. 
(to byś musiał biegać» czy skakać.

Oni zachęcali nas» namawiali Ho 
sportu...

f Dziękuję. Teras .
po takiej szkole i zaprawie nr 

a slsz być wielkim sportowe er 
\ Nauka nie poszła w las.

namawiali do

rozumiem, ?9

sportowcem.

DROGOSZ i PAŹDZIOR
odzyskują formę

W CZASIE pobytu w Wille na o- 
bozie kadry bokserskiej zdziwi­
łem się, źe nie odbywają się — zgo­

dnie z harmonogramem — kolejne 
walki zparringowe. Trener Feliks 
Stamm tak mi to wyjaśnił.

-* Musiałem zrezygnować z syste­
mu turniejowego sparrlngu, który 
przewidywał po dwudniowych wal­
kach w ringu dzień odpoczynku i 
snów dwa dni ostrych potyczek. 
Zaobserwowałem u niektórych za­
wodników objawy przemęczenia. 
Jest to okres przejściowy i wkrótce 
powinien minąć. Myślę» źe uda mi 
się należycie przygotować pięścia­
rzy do szwajcarskich występów.

Tyle Stamm. Rzeczywiście forso­
wne treningi dały się pięściarzom 
porządnie we znaki. Np. „ciężki" 
Władysław Jędrzejewski na ponie­
działkowym iparringu czynił chwi­
lami wrażenie człowieka zrezygno­
wanego, zdecydowanie ustępując 
swoim partnerom, zwłaszcza Grze­
lakowi.

Jestem pełen usnanla dla Tadeu­
sza Grieleka. Kalimnin Jeat wzo­
rem pracowitości 1 pilności w tre- 
nlngeeh*

— X nleel.rpliwoieią oesekuję wy­
boru reprezentacyjnej dziesiątki 
do Lucerny — mówi Grzelak — 
Wprawdzie większość kolegów 
twierdzi, że powinienem do Szwaj­
carii Jechać, ale Ja nie Jestem pe­
wien ezy władze bokserskie mnie

Pocieszającym objawem Je.t ,zyb- 
kie odzyskiwanie formy prze. Dro- 
gosza i Pażdziora, którzy na snar- 
rlngaoh staczają ze sobą najciekaw­
sze pojedynki. Martwi nieco kryzvz 
formy u Zbyszka Pietrzykowskie­
go. który — jak twierdzi kapitan 
PZB — St. Cendrowskl nie przykła­
da sic do treningów w awolm ma­
cierzystym klubie. Zresztą słowa p, 
Cendrowsklego potwierdził trener 
mistrza Europy — Antoni Zygmunt, 
który powiedział, że w Bielaku Zby- 
wek na klubowych treningach by­
wa bardzo rzadkim gościem.

Ha urupowanlu Pietrzykowski 
pracuje Jednak w pocie etnla I na- 
lt*y Mą spodziewać, t* zdąży j„z

NI. od dziś jMteżmy przekonani, 
te najsilniejszą formacją Górnika 
Zabrze jest napad. Zdziwiliśmy alg 
wlęe, gdy doszły nas słuchy z Ło­
dzi, że z ŁKS zabrzanie grali de­
fensywnie, powierzając Jankow­
skiemu rolę drugiego stopera. Cie­
kawi nas teraz, jaką taktykę opra­
cuje Janos Steiner na mecz z Le­
gią, Według naszego rozeznania na­
leżałoby tu wzmocnić Jeszcze bar­
dziej linię napadu, aby mogła ona 
skutecznie walczyć ze szczelnym 
blokiem obronnym wojskowych: 
Mashelll, Grzybowski, Wożniak, 
wap.eranym poza tym przez iwlet-
ną parę reprezentacyjnych pomoc­
ników — Strzykalskl, Zientara, 

Kibicom łaknącym emocjonują­
cych momentów pod jedną lub dru­
gą bramką, radzimy pilnie obser­
wować pojedynki: Wożniak — Pohl, 
Mashelll — Lentu.r, straykalakl — 
Kowal, Zientara — Jankowiki 
1 ewentualnie Brychcąy — rioreń- 
•kl. Większość tych zawodników 
znajdzie się na pewno pod lupą ka­
pitana PZPN — Cz. Kruga.

Mecz w Łodr.1 toczyć się będzie 
niemal o tę aamą stawkę, co w 
Warszawie. Bo ehoć ŁKS znajdują 
ilę dopiero na 7 miejscu w tabeli, 
poważnie myśli o zbliżeniu Hę do 
czołowej czwórki w tabeli: Górnik, 
?0A?nl,* Wytom, Ligia 1 Gwardia. 
Jeśli łodzianie wygrają z Gwardią 

swój mogą osiągnąć Jut w 
najbllżną niedzielę.

Spotkania ŁKS- - Gwardia atalrr.iy Md .podMew.l t* *dUy im- nlw.l « debrym
JJ* eM! odsyU.ć miltrzowiką ml» I kończyły ,1, w wlekunUt 

( U. w.) 1 wypadków rwydęatwaml iodtian.

Sympatycy ŁKS spodziewa­
ją się, te ich drużyna po czte­
rech kolejnych remisach zdo- 
ła wreszcie odnieść w nie* 
dslelę zwycięstwo.

— Myślę — powiedział tre­
ner Wł. Król — że spotkanie 
stać będzie na dobrym pozo­
rnie. Obie drużyny, zwla* 
Meza Gwardia, reprezentują 
w chwili obecnej zupełnie 
ń»*ry portom. Trudno jest 
więc typować priedwciełnie 
awyelęaeę. Nas» środkowa 
trójka napadu hędsle miała 
'•Łt*1'. P«»PT«wę z Maru- 
szklewloatm. Niemniej uwa-

*o o ile naszym defen­
sorom uda się zastopować 
Raehorka 1 Baizklewicra, to 
i napad stać będzie na sfor- 
io7e*nl* llnl* łe,,n*ywhS'«h 

Słyszałem o wysokiej for­
mie Baszkiewicza i dlateso 
Jeitam zmuszony zrezygno- 
w•* w ,obroni* z walczaka, a 
wystawić szybkiego Wlete- 

tym do rneeau z 
Gwardią, wystąpimy w tym 
samym zostawieniu, w jakim 
nalHmy a Górnikiem, tj, z 
Sassom na prawym łączniku.

| Z kraju
) KIELCE, 9.1 (teł. wł.). w Urt« 
i piłki nożnej Juniorów i trampka- 
\ rzy aytuacja przeditawla iię na- 
f .tępujęco:

TRAMPKARZE:

1. MKS
3. MKS
3. MKS
4. MKS 
S. MKS

1. MKS
2. MKS
8. MKS
4. MKS
5, MKS

Końskie 
Ostrowiec 
Skarżysko 
Kielce 
Radom

JUNIORZTl

Ostrowiec 
Skarżysko 
Końskie 
Radom 
Kielce

KRAKÓW, ł.S (tet.a KRAKÓW, 9.5 (teL wł.). Mamy 
I Już mistrza okręgu w koszu 
f rok azkolny 1933'59. Wśród ehl^ 
ł pców pierwsze miejsce zagarn<M

mactem s ŁKS panuje w ? 
mmźynia optymizm, „Harpagony” f 
Jadą do. Łodzi bet kompleksu, «le 4 
pod... „eskortą”, W niedzielę b^ I 
wiem wyrum x Warszawy kswil- T 
kada autokarów t kibicami trójko- ( 
lorowyeh. Optymiści twierdzą, że f 
własna publiczność ma dopomóc i 
gwardzistom przełamać tła passę I 
na boisku ŁKS, Również kierów- f 
nietwo sekcji je»' zadowolone z I 
formy piłkarzy. Edaniem p. Kle- ź 
menw^ Nowaka gwardtum’ stać I 
na dobrą grą w ŁodM* !

MKS Groble u — 2i pkt. stosu­
nek koszy 676:545 przed SKS 
Skalnik — 50 pkt. 666:505. Drie- 
wcząt* też są najlepsze w MK> 
Groble o czym żwladczj' U"»'1 
zdobytych punktów — 16, łos iu. 
5. SKS Wieliczka — W pk’.. 
179:158,

Pamiętaj!
Od 1 maje br do >* 

kwietnia uh ł molwt 
zdobywać Sportową Od; 
znakę rlętnaMfUtdaą J»» 
w maju weź udział w W* 
nej z Imprez tutyMy** 
nycK wymaganych do M* 
anakU
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Na trasie IV etapu kolarze forsują słynne Meeranc.
Tolefoto CAF Dąbrowiccki

Umiarkowany optymizm
TRAGA, 8.5< (tol. wL). Z którym­

kolwiek z naszych zawodników roz­
mawiałem dzisiaj, każdy zaczynał 
od pochwał W.esiawa PODubaSA, 
s Bernard Pruski określił go nawet 
jako bohatera dzisiejszego etapu. Z 
tego to właśnie powodu dajmy dzi­
siaj głos w pierwszej kolejności 
właśnie Podobasowi.

— „Skoczyłem” za wcześnie —

kole Schurowi i jechałem jako

opowiada wrażenie Podoba.
— Goniła mnie potężna „rakieta” 
zawodników, w tak wielkim tempie, 
że w pojedynkę nie mogłem jej 
uciec, chociaż zdołałem już wyprze­
dzić ja o jakieś 300 m.

Podobas chciałby poprzestać na 
tych kilku słowach, ale skoro ko­
ledzy uznali go dzisiaj za bohate­
ra. naciskałem na niego dalej, 
Wiesław bronił się, ale wreszcie 
język mu się rozwiązuje.

— Jak wygram e-tap. to będę mó­
wił więcej, a że wygram to nie ma 
dwóch zdań.

Dajmy teraz z kolei głos najlep­
szemu z naszego zespołu w ogólnej 
klasyfikacji — Staniiławowi 
GAŹDZIE:

— Dobrze nam dzisiaj poszło ze 
startu, ale potem trochę się 
„sztachnęliśmy”. Okazuje się, że 
i wielu naszych rywali już się po­
męczyło. Na przykład Belg Van 
der Vecken nie jest już taki mocny 
jak na początkowych etapach. Pró­
bował kilkakrotnie uciekać, ale mu 
nie wyszło.

•■ 'Kapitan drużyny -Bogusław- For-
‘ ■naiczyk nie jest' Zadowolony:

— Człowiek się zniechęca do u- 
cieczki, kiedy dziesiątki razy pró­
bnie, ale ciągle go dochodzą.

Za to zadowolony jest on ze swej 
drużyny:

— Z chłopakami można już teraz 
„kombinować” na trasie, bo są już 
mocniejsi i zdolni do wykonania 
taktvrznvch zadań.

Józef CZARNECKI użala się:
— Miałem dzisiaj taką piękną po­

zycję przed finiszem. Siedziałem na

Włoska sensacja I
KRUSZĄ SIĘ

SZEREGI PRZECIWNIKÓW
na VI etapie Wyścigu Pokoju

Tenisiści
me majq
czym grac
Mogłoby tlę Mąwać, ż« 

związku ze sbliżąjącym się

■ek Tenisowy ma doić kłopotów i 
tym związanych, by nie myśleć o 
niczym innym. Równolegle jednak 
z „wielkim tenisem” międzynarodo­
wym istnieje Jeszcze tenis krajowy* 
którcjo pomyślny rozwój leży na 
«ercu PZT nie mniej, a może na­
wet bardziej, niż cenne z punktu 
widzenia sportowego, ąle przecież 
indywidualne wyczyny aasiych 
najlenszrrh tenisi<tńw.

I właśnie w związku z tenisem 
w skali ogólnokrajowej otrzymali­
śmy dzisiaj od Polskiego Związku

których ani marzyć o rozgrywaniu 
wszystkich przewidrisnyrh imprez 
klubowych, wojewódzkich, druży-

zamówień»

ter^tGt T 'iF i "'!osl?ą !r03kn °dnosi siĘ wraże- ' Goo!£ens i Biebienin, ale po- !
żałohv ' Tak,n?Ie' I ”le’ ze -ladą oni na... wycieczką chłonąia ją szybko główna gru- i
t-n W,S ty Z k° el e' dr WiIa"owa. Zorzi zdobył | pa. Z kolei rzuciła tię w pogoń

5 •■‘ankuje’’ za samotnym Belgiem prowa-: 
; ci 17a'km A hoh»UrmdU“ łn I PlW.° d° SWe6° bldonu- Bampi J dzącym Wyścig inna para, tym 
prr™o#i,T .lnlv^ ‘ k' .‘° I nastr°J°ny ^st tak wesoło, że razem becgijsko-francuskaVin-

? ł-5 t- óka w pcwne chwili zjeżdża na ! devogel i Rccchi. ________ ______ ________
yscigu i oKoju .Niemcy, Ko-। drugą stronę szcsv, gdzie stoi Na ulicach Prasi Francuz «ie । nojneeo „dystrybutor»”, którymSTp?e7w^ dlieWCZąt i ob>ewa je Pły | przewrócił i w ten sposób na^

c-K ńn nem ze swego bldonu. Włosi , czele Wyścigu jechali dwaj i ha w T.odrl. Dv,tryliutor „p—-------
। Sili ao ae.cnsywy, poszukiwali .ladą teraz już całkowicie wolno. ' Belgowie, przy czrm De Wolf kowanie przyda). I r»mówii w
| wprawdzie na trasie jakichś a kiedy zrównuje gię z nimi I miał ok. 150 m przewagi -
specjalnj cn okazji do ataku lub ; wóz z napisem „koniec wyści- I swrm rodakiem

( ucieczek, ale kieay im się to nie ] gu”, chętnie zamieniają jazdę | w bramin stadio.,,, D» Wolf
; udawało - szybko się wycofy- | na rowerach na jazdę samoeho- -bramie stadlonu De «nK
I wali. Tylko jedni Belgowie nic dcm, wycofując się z Wyścigu.
I oszczędzali sił, atakując śmiało : Trasa etapu prowadzi przez 

1 w ostatecznym efekcie z cal- ' malownicze okolice, a urok ich 
kowitym powodzeniem. podnosi jeszcze wybujała jak

Bojowym zadaniem dla biało- ! nigdy dotychczas ‘ w okresie !

upadł, Vindcvpgcl wyprzedzi! I ą--

przewrucu się przecie num Lzcre>
wiązu-

ousiity oDaj moeiiu praeuwaiu Pr^e* 
żywcem putem po^a^ny Kryzy* na 
diugim oacintcu chyba z. ju km. 
ŁynUĄWii.)' soo.e trochę p»ynu na 
punkcie odżywczym oi.jżwuem się

na 3 km przed metą, obaj l Fur- 
naiczyKient próbowaliśmy hamować 
główną grupę, w czym pomacali 
nam Belgowie, zainteresowani tak 
jak j my tym, aby vinuevogei » 
De Wolf, a diu nas Podobas, zdo­
byli jak największą przewagę.

Bernard PRUSKI jest skromny: 
— Niczego jeszcze me doxonaiem» 

abym mogi się pochwalić, więc ra­
czej dzisiaj nic nie powiem. Przyj­
dzie jeszcze jednak i dla mnie 'ta­
ki dzień, że będę bardzo rozmowny. 
Może nastąpi on już na etapie do 
Brna, bo jak panu wiadomo dłu­
gie etapy są moją specjalnością.

Wreszcie Zbigniew GŁOWATY.
— Ciągle jeszcze mi ciężko, bo 

jestem połamany”. Dzisiaj znowu 
leżałem na trasie.

Trener Robert NOWOCZEK nie 
jest zadowolony:
- — wszelkich' prób, aby od- 
roliiehlStók»ly'1 c»s, 3łEuś* niettgty

daj* mi się, ie ezoiowe drużyny 
odpoczywają, albo zgoła „ostygły”. 
Podoba» zrobił dzisiaj błąd, ryzy­
kując zbyt wczesną ucieczkę. Nie 
mogą tego twierdzić na pewno, ale 
gdyby uciekł nieco później, mieli­
byśmy naprawdę się dziś czym po­
chwalić.

Rozmawiał:
Z. Weiss

czerwonych była także akcja o- ■ Wyścigu
fensywna, ale po wiciu próbach

zieleń. W prreci-

W gimnastyce
„zmiana warty”

E hez obawy oczekiwaliśmy i ne bardzo pracowita, szybkę mogła 
ilerwszege w tym roku występu

krajowej czołówki gimnastycznej, 
a właściwie, mówiąc ścis.c, naszych 
gimnastyczek. Pesymistyczne prze­
widywania potwierdziły się, nieste­
ty, w całej rozciągłości. Drugi 
dzień rozgrywanych w ubiegłą sobn- 
tę i niedzielę zawodów kontrolnych I 
czołówki, kiedy na starcie stanęły । 
kobiety, stał się zupełnie nieweso- I 
łym przeglądem słabiutkich możlL | 
weiei i umiejętności naszych czoło- |

Niełatwe zadanie będą mieli tre­
nerzy z wystawieniem drużyny na i 
najbliższe spotkanie z Cręehosłnwa- j 
eją, o którego wyniku lepiej nawet | 
nie myśleć. Na tle ogólnego słabe- , 
go poziomu startujących w Pozna-1 
nlu 40 dziewcząt, zawodniczki ka- ; 
dry bynajmniej nie wyróżniały się 
w jakiś korzystny sposób. Można 
z tego wyłączyć jedynie Danke 
Stachów, której rutyna zawsze robi 
«woje i ewentualnie Brrgidę Dzhi- 
bównę. Ale dolej... Gdzież jest re­
szta Sinego niegdyś zespołu? Za­
wodniczek kadry, otaczanych bądź 
ee bądź specjalną opieką, przeby-
wijąeych na różnych zgrupowa- 

trr*- j nlach. stale kontrolowanych przez 
CSX I calowych trenerów nie było wła-

.ile nlrw,nólmirrnlr do rAćniey i nad przeciętny, słabiutki poziom.

go i zwycięsko ukończył cian. wtai-> byf nvknnmt 
„ ,, . , ula br. Tymcasem j«
De Wolf jechał ostatnie kil- . w, maH, a nilek nie t 

kanaście metrów do linii ce- i ««windczono
lownika z bezczynnie zwie-! ^.'Xwfem^ £ dop" 
szonymi nogami, z bolesnym • maja.

nózi.

końcu

zasilić m^eno
naszej reprezentacji. X mlodyeh za­
wodniczek korzyatnle zaprezento­
wała się również Urszula Wiercho- 
wicz. która zajęła I miejsce w 
punktacji.

Zawody poznańskie potwierdziły 
Jeszcze raz, że sytuacja w polskiej 
gimnastyce, niedawno chlubiącej 
się kobietami, uległa całkowitej 
zmianie na korzyść mężczyzn. Wy­
stęp czołówki naszych gimnastyków 
był znacznie bardziej udany, niż 
ich koleżanek. Zawody mężczyzn 
miały przebieg prawidłowy — w 
tym sensie, że gimnastycy kadry 
wyróżniali się wyraźnie sposród 
całej stawki startujących. Starania 
wokół kadry męskiej nie idą więc 
na marne, a nasi chłopcy pracują 
ostatnio solidnie i ambitnie, czego 
rezultaty są wyraźnie widoczne.

Na starcie zabrakło, niestety. Jan- 
kowicza, na którego dość długo nie 
można będzie liczyć, gdyż uprawa 
z jego nogą, w której ma Jakąś po­
ważną wadę, komplikuje się coraz 
bardziej. Jednak i bez niego Jesteś­
my w stanie wystawić przyzwoity 
zespól, którego najmocniejszym 
punktem Jest Andrzej Konopka. 
Ten pewny i równy zawodnik ma 
w tej chwili godnego siebie part­
nera w Romualdzie Symonowiezu,
co stwierdzamy ze szczególną przy-

Nie też dziwnego, że w pierwszej I jemnością. Svmonowiez znanv bvł 
ósemce znalazły się zawodniczki. [ Jeszcze niedawno z wyjątkowej 
które dawniej zajmował*.’ dalsze ! nerwowości, przez którą z reguły 
miejsca w klasyfikacji. Jak Rucin- j ---- *-••• . ------__
tka, która niespodziewanie uzvska* i 
la trzecią lokatę. Eustachewicz. ' 
Marek czy Januchtnwska. Nawet w 
dziesiątce nie zmieściła się nato-1 
miast Nirdurna, która ćwiczyła wy

..zwalał” w każdych zawodach co 
najmniej jeden przyrząd. W Pozna­
niu natomiast ćwiczył z dużym o- 
panowanieni.

W ogóle na naszych kadrowiezów

ucieczek, oni także pomęczyli 
się. przechodząc góry w dużej 
gromadzie swych konkurentów.

Próby ucieczek zaobserwowa­
liśmy dość wcześnie. Podniosło 
nas na duchu, kiedy na 25 km 
od startu w 16-osobowcj grupie 
czołowej zobaczyliśmy Czarnec­
kiego i Fornalczyka. Trzej inni: 
Gazda, Pruski i Podobas trzy­
mali się w głównej grupie, na­
tomiast ostatni z zespołu pol­
skiego — Głowaty po kilku pró. 
bach utrzymania się w grupie 
„oberwał się’’, jechał on — wi­
dać to było mimo tumanów ku­
rzu na górskich drogach — z 
wielkim wysiłkiem, a na jego 
twarzy malował się grymas cier­
pienia. Jechał coraz to słabiej, 
słabiej. Wyprzedzali go kolejno 
outsiderzy Wyścigu — Finowie 
czy Szwajcarzy. Zbyszek był do 
tego stopnia wyczerpany, że na­
wet i do nich nie mógł się przy­
łączyć.

Miło natomiast było patrzeć 
na Fornaftzyka, który jako 
pierwszy z Polaków zdobył 
punkty na górskiej premii w 
miejscowości Krasne Udoli na 
29 km od Karlovych Varów.

Niełatwo jest się cieszyć z 
ludzkich słabości, ale przecież 
„a la guerre, comme a la guer- 
•r-e” (na wojnie, jak to na woj­
nie) dlaczego więc martwić się 
o to, że trójka Włochów; Zorzi, 
Gaggloli i Bampi jedzie na 45 
km od startu tak leniwie, że wy­
przedza ostatniego z polskiego 
zespołu — Głowatego, w tym 
okresie, ledwie o kilkaset me­
trów. Niedługo potem wyprze­
dza ich i Głowaty. Obserwując

wieństwie do etapów w NRD,
dzisiaj jest pustawo na trasie, i pr,'arnie,11a °bficie broczyła nvrh r-vnnik6w: r.tujcie n««tych 
a__  __ ... . . . . mil ItTBW 'tam — wyjątkiem były nie ob­
sadzone przez publiczność miej-
sca wzdłuż szosy, tutaj nato­
miast. wyjątkiem — grupy czy 
grupki. Inaczej oczywiście by­
ło w osiedlach.

Słabe zainteresowanie wi-

mu krew.

Schiffner pali cygaro
Ta „giełda" 

ma swoją wymowę.
Jedna z firm księgarskich w 

Pradze, wydała swoim nakła­
dem, pięknie wykonane foto­
grafie wszystkich drużyn u- 
czestnicsących w Wyścigu Po­
koju. Na odwrocie fotografii 
znajdują się autografy zawod­
ników danej drużyny. W Kar- 
lovych Varach fotografie sprze­
dawane były przy wystawio­
nych na ulice stoliczkach. 
„Sieczna" (panienka) z 50 fo­
tek zespołu NRD jakie otrzy­
mała do sprzedaży, już we 
wczesnych godzinach rannych 
w piątek nie miała ani jednej. 
Mało było też zdjęć ciągle jesz- 

. cze wówczas popularnej druży­
ny Włoch'. Sporo natomiast z 
Polakami, a już niemal cała 
gromada z Holendrami. Ta 
swego rodzaju giełda ma prze­
cież swoją wymowę. „Holen­
derskie akcje" wyraźnie spadły, 
a co będzie jutro z fotografia­
mi drużyny włoskiej?

— Roger Port*,'mówiąc, że z 
wielka, przyjemnością zostałby 
w mieście „Gorących Wód Ka­
rola" nawet i cały tydzień.

Werner Schiffner 
nareszcie się doczekał

czas, gdy drużyna NRD obejmie 
prowadzenie w Wyścigu. Długi 
Werner Schiffner dość długo 
musial czekać na tę sposob­
ność. Gdyby przedszkolacy wie­
dzieli, że drużyna wygra rów­
nież i etap z pewnością przy­
słaliby... dwa cygara.

dzów, to widomy znak słabości 
czechosłowackiego kolarstwa. 
Jakbym jeszcze dzisiaj słyszał 
owacje pod adresem Vesely’ego 
i Rużiczki. przed kilku laty w 
okresie glorii tych znakomitych 
niegdyś szosowców CSR — 
dziś zaś nie wpada mi w ucho 
ani jedno nazwisko reprezen­
tanta naszych obecnych gospo­
darzy.

Nawierzchnia szosy pokryta 
’est odcinkami ostrym żwirem. 
Nietrudne wiec tu o defekt gu­
my. Właśnie Czerepowicz i ja­
kiś Niemiec wymieniają koła.

Czołówka z Fornalczykiem I 
Czarneckim została już dawno 
pochłonięta przez wielką grupę 
i kolarze gromadnie zbliżał! się 
do półmetka w Pilznie. Nazwa 
tego miasta kojarzy się mimo 
woli ze słynnymi browarami, ze 
znakomitym piwem, za to lider 
Wyścigu Venturelli zapamięta 
sobie Pilzno z innej zgoła 
przyczyny, bo wysypał się na 
jego ulicy. Włoch szybko zmie­
nił rower i wspomagany przez 
swego rodaka Tonucci niemal j 
błyskawicznie dogonił grupę.

W Pilznie był lotny finisz, po 
którym uformowała się 6-oso- i 
howa czołówka w składzie: | 
Be'g Goossens, Niemiec Adler, 
Bułgar Aleksandrów, dwaj re­
prezentanci Monaco Scararda i 
Vitetta, oraz na krótko Czeeho- 
słowak Janda.

Do mety w Pradze pozostało 
6(1 km. Z ciągle wielkiej jeszcze 
grupy urwał się Rumun Moice­
anu i w pojedynkę dołączył do 
czołówki. Niedługo potem tej 
samej sztuki dokonała trójka: 
Bułgar Christów, Francuz E- 
polle oraz Biebienin ze Związ- , 
ku Radzieckiego. i

Na około 30 km przed Pragą } 
po zlikwidowaniu już czołówki i 
uciekł Belg De Wolf, a wkrót- 1

i Kruszą się i słabną szeregi 
i najgroźniejszych naszych prze­
ciwników. Ubyło 3 Włochów, 
ogromnie wyczerpani przybyli 
do mety Holendrzy. Trzeci’ ko­
larz bieżącego Wyścigu Holen­
der Geldermans i jego kolega 
Pauw, wiele minut po przyby­
ciu do mety odpoczywali sie­
dząc na murawie boiska.

i korty świecą pustkami.

Zygmunt Weiss

Klasyfikacja
po 6 etapach

INDYWIDUALNA
1. Venturelli, Włochy 24.12.22
Z. Van der Vecken, Belgia 24.13.56
3. Geldermans, Holandia 24.14.il
4. Schur, NRD 21.14.53
5. Scbober, NKD Z4.ls.35

8. Christów, Bułgaria 
9« Loerke, NRD

10. Moiceanu, Rumunia
li. Melichow. ZSRR —

Trape, Włochy — 24.17.58;

2-t.lff.5S

13. Paulis-
sen, Belgia — 24.18.09; 14. Vindevo-
gel, Belgia — 24.lfl.14;
Belgia — 24.20.04:
ZSRR — 24.20.22; 1 
ska — 24.20.50; 13.

15. Goossens, 
. Kapitonow,

7. GAZDA, Pol-
Ecksiein. NRD

24.21.0": 19. Braunc. NRD

24.37.04;
ORNALCZYK. Polska
34. PODOBAS Polska

50. PRUSKI, Polska
51. CZARNECKI, Polska
94. GŁOWATY, Polska

NRD
DRUŻYNOWA

3. Włochy
4. ZSRR
5. Rumunia
8. Bułgaria

7. Anglia
8. Holandia

72.47,44
12.50.31

Arivederci Karlovy Vary!

Z prawdziwym żalem opusz­
czaliśmy zalane Słońcem -Kar-' 
lovy Vary. Pogoda jak'w lip-, 
cu, a że w dodatku krajobraz 
wspaniały, słyszało się dokoła, 
że tutaj właśnie trzeba było od­
poczywać jeden dzień. Apetyt 
na to wykazał szczególnie kie­
rownik ekipy trójkolorowych

„przegląd sportowy- 
Wydąwnlctwo 

„PRASA SPORTOWA- 
Telefony; centrala 84241 • 

eraz baipośrednle — 
Naczelny I Sekretariat — 89118 
Sekretarze Redakcp 82604 Orał 
Informacji 80106 Dział Zaoranie»- 
ny 89666 Redaktor Naełalny 
przyjmuje w dni powszednia w 
podz. 12 — 13

Redanu |a Kolegium w akładria: a*______ A • — ■ -a -.nalaM^ioa ftallP*'
.. . rea., u.u,, -------- , ...
Strzelochl (redaktor naczelny) W>. 
told Szeremeta (nUMtiri red.l

tor a)

ednowlada
Prenumeratę krajową przyjmują 

wszystkie urzędy pocztowa i liato» 
nosze Prenumeratę zagraniczną 
„PS” _ Przedsiębiorstwo Kolpor­
tażu Wydawnictw Zagranicznych 
„Ruch” Dział Eksportu W-wa Ul 
Wilcza 46 Cena prenumeraty w 
kra|u (za granica) miesięcznie 
12.80 (17,95), kwartalni»: 38.40 
(53 80| oółrnrtnie: 76 80 (107.60) 
rocznie: 153,60 (215.20).

Zakłady. Graftcmo 
„Dom Słowa Polskiego*

Zam. 2359 ’

Gdybyście wiedzieli z jaką 
rozkoszą zaciągnął się dymem 
z cygara na stadionie w Kar- 
lovych Varach, trener repre­
zentacji NRD Werner Schiff­
ner! Przed startem w Berlinie 
otrzymał on przesyłkę zawie­
rającą ozdobne etui, a w nim 
jakieś wspaniałe cygaro — jak 
można było sądzić z jego luk­
susowego opakowania.

Nadawcami przesyłki byli 
przedszkolacy spod Drezna. 
Postawili oni jednak warunek, 
że Schiffner będzie mógł zapa­
lić owe cygaro dopiero wów-

Z. W.
ce potem próbowała go dogo- },- 
nić para radziecko-belgijska I u’

Na półmetku
po 6 etapach

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Jak napisał w swoich „Roimy- 
ślanlach przy goleniu” Stani­
sław Dygat, jeden z nielicznych 
usportowionych literatów: „Na­
szą emocją nie będzie już to, 
czy zwyciężymy, ale — jak da­
lece odrobimy straty”. Zdaniem 
autora: „Zawiera się w tym cos 
znacznie piękniejszego, szlachet­
niejszego i bardziej ludzkiego 
od równej i banalnej walki o 
pierwsze miejsce”.

Mimo zapewnień Dygata, ie 
nie ironizuje, sądzę że jego ki- 
bicowska dusza szuka pociechy 
sv tej filozofii. Zdaje się, co gor­
sza, ie i nam nie pozostanie nic 
innego jak uznać za Dygatem 
tezę, że „Polacy lubią dawać 
handicap losowi”. W każdym ra. 
zie na trasie XII Wyścigu Po­
koju. Cała rzecz w tym, aby rze- 
czywiście kolarze biało-czerwo­
ni podjęli walkę przeciw klęs­
ce,

W sobotę czeka kolarzy naj­
dłuższy i bogaty we svzniesienia 
etap Praga — Brno lieząey 225 
km. Jest to na pewno okazja do 
poprawienia lokaty, okazja, ja­
kich pozostało do Warszawy 
niewiele.

CSR 
POLSKA 
Węgry 
Dania 
Monaco 
Francja 
Jugosławia 
Szwajcaria 
Finlandia 
Luksemburg

73.p-3.o:

73.52,2»

74.<3>3

78.38,31 i

Ayah wyeliminował 
Skoneckiego

RZYM. W czwartek na międzyna- 
rodowvm turnieju tenisowym w 
Rzvmie. Skonecki spotkał się z je- 
dnvm z czołowych zawodników w 
chwili obecnej, Chilijezykiem Luis 
Avaia, którego pokonał w swoim 
czasie w Warszawie na meczu w 
Pucharze Davisa. Męczący upał, do­
kuczliwy zw aszcza w godzinach o- 
biadowvch. zmógł Polaka, który nie 
wykorzystał nadarzających etę 
szans w dwóch pierwszych setach, 
a potem nie mógł już tego nadrobić 
i przegrał w 4 setach 4:6, 6:6. 7:5, 2:6. 
Ayala spotka teraz w ćwierćfinale 
Merlo, który pokonał Anglika Da- 
viesa 6:1, 6:4, 6:1. Do ćwierćfinału 
zakwalifikował się również Pietran- 
geli po zwycięstwie nad Contrera- 
śem 6:3, 6:2. 6:3 i Knight po wyeli­
minowaniu Australijczyka Don Can- 
dv «-i

Skonacki 
jutro w Warszawie

przylecą w poniedziałek
W piątek ,8 maja powrócił do 

Warszawy z Rzymu Władysław 
Skonecki, który przed spotkaniem 
tenisowym Polska — Brazylia weź­
mie udział w zgrupowaniu, rozpo­
czynającym się 10 bm. na kortach 
Legii. Na zgrupowanie to powo­
łani zostali także pozostali zawod- 
ricy reprezentacji Polski na Pu­
char Davlsa: Józef Piątek, Wie­
sław Gąsiorek i Andrzej Licis. Po­
wrotu tego ostatniego PZT spo­
dziewa się najpóźniej w niedzielę.

Według ostatniej telefonicznej 
wiadomości, która nadeszła , z Es­
sen (NRF). biorący tam udział w 
turnieju tenisowym Brazylijczycy: 
Fernandez, Barnes i Mandarino 
wraz ze swoim kapitanem dr Sil­
va da Costa przybędą do War-
szsny samolotem w poniedziałek
o godzinie 21 wieczorem.

jątkowo słaho. { nie możemy narzekać. Z mniej do-
. i świadczonych zawodników wrróżni-

Skład kobiecej kadry gimnastycz- li się korzystnie bracia Wronka, 
nej ulegnie prawdopodobnie spo-J przede wszystkim Tadeusz, któiy 
rym zmianom. Na krótki obóz przy- 1 jest wybitnym specjalistą od konia 
gotowawczy przed spotkaniem z z łękami. Prawdopodobnie będzie 
CSR powołano w zasadzie pierwsze i też pociecha z takich zawodników 
ósemki poznańskich zawodów, jak Andrzej Bednarski czy Alfrzd 
Oprócz samych-wyników wzięte zo-। Kucharczyk, 
stały jednak również pod „wagę ' 
obserwacje i spostrzeżenia trenerów : ,Ta* więc poznański przegląd ezo- 
(ci ostatni z hardzo niewesołymi ; gimnastycznej wypadl wy. 
minami przyglądali się występom i bitnie na korzyść mężczyzn. Zmie- 
swych pupilek). ' n,ł>’ S,Q role i honor polskiej giw

. nastyki spoczywa obecnie w rękach
X debiutantek w klasie mistrzów-' naszych chłopców. Wygląda na to, 

się głównie Dorota i że przynajmniej w tym reku jedy- 
Miller, trudno jednak liczyć na to. nie od nich możemy oczekiwać ja- 
by ta piętnastoletnia dziewczynka, kichkolwiek sukcesów na «kalemie. 
obdarzona dużym talentem i podob-1 dzynarodową. M. L.

XIX Rajd Samochodowy
zakończony

ZAKOPANE, 8.5 (tel. włj. W pią­
tek po południu zakończył stę w 
Zakopanem XIX MiędzamarOdowy 
Rajd Samochodowy, który ovt rów­
nocześnie druga elimmacją do 
Rajdowych Samochodowych Mi­
strzostw Polski. Rajd zgromadził 
33 zawodników. Do pierwszego e- 
tapu, który prowadził z Zakopa­
nego przez Limanową. Jurgów-,

południu a ukończyli en w pój 
nych Godzinach wieczornych. Ta 
traza nie była zbyt trudna i liczy­
ła tylko 305 km długości, lecz mi­
mo wszystko wyeliminowała pię­
ciu uczestników.

Natychmiast po ukończeniu jazdy 
odbyła się próba , hamowania, a 
następnie o gódzZ 2.30 w nocy z 
czwartku na piątek 48 zawodników 
wystartowało do drugiego etapu o 
długości 730 km. Biegi on z Zako­
panego przez Myślenice — Bielsko 
— Wisłę — Rybnik — Koźle —
Bytom Olkusz Kraków
Nowy Sącz i Limanową.

Według prowizorycznych nie­
oficjalnych wyników najlepsze wy­
niki w rajdzie osiągnęli:

klasa 111 Wierzba, na Syre-
nie i Gebethner na Renault (AP 
W-wai; klasa łV — Rtidicer 1 Rit- 
tinger (obaj NRD) na Wartburgach; 
klasa V. — Komornicki (AP Kra­
ków) na Simce Aron de i Timosr.ek
VII — żymirski (AP W-wa) na 

.(•e) I Opel, i Kuszewski (LPż W-wr} na

Ambitne plany 
pięcioboistów

oficjalnych obliczeń najlepsze 
na fordzie I FranckowiaK na
lu (obaj AP Wielkopolska).

U próbie szybkości na 
był Rudiger (NRD) — czas 
przed Komornickim — 3.23 
meszkiem — 3.31.0.

&

M. Matzenauer

Bandycki napad 
na sędziego

Po meczu o mistrzostwo III ligi 
rozegranym w czwartek w Oświę­
cimiu m*ędxy miejscową Unią a 
krakowskim Chełmkiem, kibice, go­
spodarzy zaatakowali sędziego za­
wodów Hausnera i czynnie go znie­
ważyli. Jeden z chul.ganów ude­
rzył arbitra pięścią w oko. Ude­
rzenie okazało się ratalne w skut­
kach, bowiem oko zostaio całkowi­
cie uszkodzone, bez nadziei na u> 
ratowanie.

Sprawcami bandyckiego napadu 
zajęły się władze M. O. i proku­
ratury.

Poszkodowany Emil Hausner, o. 
zawodnik krakowskiego Podgórza, 
wieloletni sędzia ligowy i oddany 
piłkarstwu działacz, takiej oto do­
czekał się zapłaty u schyłku swej 
kariery.

Koszalin gości 
piłkarzy i koszykarzy Wilna

Władze sportowe Koszalina na­
wiązały w ub. roku współpracę z 
Wilnem. Obecnie współpraca la Jest 
nadal kontynuowana. W tych 
dniach przybędzie do Koszalina 
33-osobowa ekipa piłkarzy 1 koszy­
karzy wileńskich, którzy odbędą 
kilkudniowe tournpe po wojewódz­
twie. Pierwsze mecze rozegrane 
zostaną już 9 maja, a zapoczątku­
ją je koszykarze występem w Ko­
szalinie. Ponadto koszykarze Wilna 
grać będą 13 bm. w Wałczu, 14 w 
Szczecinku oraz 18 w Słupsku. Plan 

.piłkarzy jest podobny. Pierwszy 
‘mecz w Koszalinie (10 maja), na- 
stępnle w Białogardzie, Szczecinku 
1 Stupsku.

Po raz pierwszy w historii spora 
tu koszalińskiego, wyjeo'zte w tyra 
roku do Schwerina (NRD) na ofi­
cjalne występy ekipa sportowców 
Koszalina, Na pierwszy ogień pój­
dą kolarze Ich wyjazd naslapi 24 
bm„ a pobyt na terenie NRD po­
trwa 3—4 dni. Koszalinianle wezmą 
udział w wyścigu kolarskim w 
Schwerinie. Rewizyta kolarzy nie­
mieckich nastąpi w sierpniu lub 
wrześniu, kiedy to rozgrywany bę- 
?-ae FT?'"?0"'*' wyścig po Ziemi Koszalińskiej. (A. N.)

Tegoroczny kalendarz Imprez 
przedstawia się następująco: w 
czerwcu zawodnicy Ceruz. Gra­
czyk, Sulajnis i Mackiewicz star­
tują w Moskwie, w lipcu nasi naj­
lepsi: Przybylski, Mazur, Bogdan 1 
Lipski startować będą w Rumunii, 
gdzie spotkają się z czołówka świa­
towa, a poza tym walczyć będą w 
Berlinie i na mistrzostwach Polski 
w Warszawie. Projektuje się rów­
nież zorganizowanie w kraju wiel­
kiego czwórmeczu międzynarodo­
wego z udziałem ZSRR, Węgier i 
NRD, Bułgarii lub CSR.

Andrzej Szymura

W zupełnej niemal tajemnicy olim­
pijska kadra naszych pięcioboi­

stów przygotowuje się we Wrocła­
wiu do bogatego sezonu tegorocz­
nego, który ma zadecydować, czy 
nasza reprezentacja w tej dyscy­
plinie sportu wyjedzie w tym r.o- 
ku na mistrzostwa świata do USA. 
a w przyszłym roku, po 32-lelniej 
przerwie na Igrzyska Olimpijskie.

Pięciobój nowoczesny nie jesl 
dyscypliną łatwą, gdyż wymaga o- 
panowania tak różnorodnych kon­
kurencji, jak 'jazda konna, szer­
mierka, strzelanie z pistoletu, pły­
wanie i bieg przełajowy. Najgor­
sze warunki mają nasi pięcioboiści 
w opanowaniu pierwszej konku- 
recji, gdyż osiągnięcie w niej do­
brych rezultatów wymaga zasadni­
czo codziennego „kontaktu” z ko­
niem. Na zgrupowaniu wrocław­
skim zwrócono więc szczególną u- 
wagę na tę konkurencję.

Pięciobój nowoczesny w Polsce 
czyni stale postępy, czego dowo­
dem były: zeszłoroczne zwycięstwo 
z Rumunią w Sopocie i niezłe re­
zultaty na mistrzostwach świata w

TEUM W.

RRGR

AVLI&KI BRQb

Londynie i na zawodach Mo-

„PS

BRND^W

skwie. Niemniej jednak, jak dotąd 
ustępują zdecydowanie czołówce 
światowej, do której zaliczają się 
ZSRR, Węgry, Finlandia, Szwecja 1 Wiochy. ' ■

Wyniki uzyskane na zgrupowa­
niu kadry wskazują, że 10 naszych 
olimpijczyków czyni stale postępy, 
a wynik w sprawdzianie strzelec­
kim zawodnika WKS Śląsk Przy­
bylskiego (196 pkt. na 200 możli­
wych) jest, zdaniem kierownika 
zgrupowania wiceprezesa PZPNow, 
kpt. Konarskiego, jednym z naj­
lepszych na świecle. Kapitan Ko­
narski twierdzi, że jeżeli Przybyl­
ski poprawi wyniki w pływaniu, 
może nam sprawić w niedługim 

czasie miłą niespodziankę.

Tabela przeciętnych XII Wyścigu Pokoju

Etap Km Indywidualnie Zespołowo
zwycięzca | najlepszy Polak zwycięzco mlejaeo Polski

1 Dookoła Berlina' ' HB Melichow, ZSRR 
— 40.902 km/godz.

39. Gazda 
— 40.790 km/godz. — 40.896 km/godz.

12 — 40.035 km/godz.

II Berlin — Meądeburą VO Veh der Vecken, Belg, 
- 38.876 km/godz.

34. Gazda I Podobas 
— 38.699 km/godz.

Belgio
— 38.876 km/godz.

7 - 38.698 km/godz.

III Młfldebura — Lipek 150 Biebienin, ZSRR 16. Gazda ZSRR 4 - 41.837— 41.828 km/godz. — 41.657 km/godz. - 41.714 km/godz,
IV ^Karl-Merx-Stadt 183 Venturelli, Wiochy 

— 38.700 km/godz.
33. Gazda, 
— 38.180 km/godz.

Wloehy 
— 38.388 km/godz,

10 - 38.018 km/godz.

V KarLMarx-Stadt 137 Adler. NRD 7. Fornalczyk NRD 4. - 35.888— Karlovy Vary — 35.892 km/godz. — 35.892 km/godz. - 35.892 km/godz.
VI Karlovy Vary 

— Praga
173 Vlndevogel, Belgio 

— 36.525 km/godz.
14. Gazda 
— 36.468 km/godz.

B«ldla 
— 36.504 km/godz.

7. - 38.488 km/godz.

— pe 6 etapach 934 Venturelli, Wloehy 
— 30.556 km/godz.

17. Gazda 
— 38.376 km/godz.

NRD
— 38.484 km/godz.

10. - 38,232 km/godz.

RfDAKCJA^g

JERZY SKUBA — Jaroctn: W fi­
nałowym meczu piłkarskim o Pu­
char Polski rozegranym 31.XII. 
1SM r. Kolejarz (Polonia) Warszawa 
pokonał CWKS 1:0 (0:0). Jedyną 
bramkę strzelił w S0 min. Weso­
łowski. Drużyny grały w nast. 
składach: Kolejarz — Borucz, Śli­
wa, Wołosz, Labeda, Wolsza, 
Szczawiński, (Zelenay), Wesołowski. 
Misiak. Łącz, Szularz, Kobylański. 
CWKS — Kłaczek, Korynt, Zieliń­
ski, Budziński, Wieczorek, Bieniek, 
Sąsiadek, Górski, Szymborski, Olej­
nik, Glajcar (PuUkowski),

JOZEF KOZIANOWSKf — Lub­
lin- Pyta Pan kto byl mistrzem 
Polski juniorów w 1958 r. ale nie 
podije Fan w jakiej dyscyplinie. 
Domyślamy się że chodzi o pił­
karzy. Odpowiadamy — Wisia 
Kraków.

Rozpoczęły się 
mistrzostwa Europy 

w judo
WIEDEŃ, w stolicy Austrii raj. 

poczęły się w piątek mistrtoctv* 
Europy w judo.

Uczestniczy w nich Polak Zienta- 
wa. który przegrał w 1/8 finału s 
doskonałym Holendrem Gesinkiems 
Sieniawa będzie uczestniczył w so­
botę w osobnym turnieju dla za­
wodników wagi średniej.

Drugi reprezentant Polski Jarem- 
eiak również weźmie udział w so­
botę w turnieju dla zawodników 
wagi lekkiej. Natomiast Pawluk do­
znał kontuzji barku i nie będzie 
startował w mistrzostwach.

JAN WASILEWSKI — Łącko: W 
dotychczasowych Wyścigach Pokoju 
w klasyfikacji indywidualnej I ze­
społowej zwyciężyli: 1948 — W-wa— 
Fi'»!» — Proslnek (Jug.) I Polska I, 
1848 — Praga—W-wa — Zorlc (Jug.) 
1 Polaka I, 1941 — Praga—W-wa - 
Vesely (CSR) 1 FSGT II, IWO — 
W-wa—Praga — Emborg (Dania) 1 
CSR, i»si — Praga—w-wa — Olsen 
(Dania) 1 CSR, 1988 — w,—B,—P. - 
Steel (Anglia) l Anglia, iwa - 
Peaarstn (Dania) l NRD, 1854 — 
W.—B,—F, — Dalgąard (Dania) I
CSR, UH P.-B-W. Schur
(NRD) i CSR, USt — W.—B.—F. — 
Królak I ZSRR, 1M7 — F.-B.-W, 
— Christów (Bułgaria) l NRD,
l»M - We-Be- 
Undia) I ZSRR.

Domen (Ho-

R» VRBANB* — BłMtko: Rekord 
luropy w «koku w <t«) nłlrty do 

k*,tr 1 wynoii

Polscy jeźdźcy 
na 8 miejscu 

w Rzymie
RZYM, w piątek na mięórjnikre. 

dowym turnieju jeżdr.i.cktm m- 
nx’’mie w parcours» 

o Wielką Nagrodę Narodów ekipa 
polska uplasowała się po Bierwszvm 
przejełdzle na ósmym miejeeu r M 
pkt. Prowadzą Francuzi, mając ty).

i USA i Wiochami’ -
po 8 pkt, (PAP)

Ukazał siu już 
Nr. 5 majowy

miesięcznika

„BOKS”

24.14.il


W nagrodę

WarszawaNr 73 (3306)

pocałunki i serwisy
za trudy V etapu 8.V.1959 r.

PO

Na trasie z Lipska do Karl-Marx-Stadt czołówka kolarzy przejezdza przez miasto Zeitz.
Fot. CAF

HISTORIA
Klasyfikacja

JEDNEJ MINUTY
po 5 etapach

INDYWIDUALNA

KARLOVY VARY, 7.5 (tę!, wij. 
Brudni, zakurzeni, w kombinezo­
nach, prosto z otwartych wozów, 
zasiadają do pracy członkowie ko­
misji sędziowskiej. Kolarze już 

’ się zdążyli odświeżyć i przebrać, 
gdy skrupulatni buchalterzy ich 
wysiłku — sędziowie znajdują się 
dopiero u progu swej codziennej 
poetapowej pracy.

Na trasie i mecie wyłapywali 
numery zawodników — teraz je 
trzeba najpierw sprawdzić z naj­
bardziej obiektywnym i nieza- 
wodnym rejestratorem: taśmą fil­
mową. Kamera ustawiona na me­
cie utrwaliła wszystk.. Na ma­
łym ekraniku przeżywamy jesz­
cze raz emocjonujący zawsze mo­
ment przejeżdżania przez kola­
rzy linii mety.

Oto zwycięzca Adler (co do te­
go nie było żadnych wątpliwo­
ści), oto drugi Trape, trzeci Ka; 
pitonow i tak dalej i tak dalej 
aż do ostatniego. Ręcznie prze- 

‘ suwana taśma zastyga, gdy pója- 
wia się na ekranie n>stac Kolarza, 
nieraz miisi się cofnąć, numery 
padają jedne pi> drugich — 
wkrótce można przystąpić do od­
dania kolejności pierwszej grupy 
na powielacz.

Przy dużym stole zasiadł „naj­
wyższy areopag” Wyścigu; Po­
środku — sędzia główny . Heinz 
Richter (nomen omen „rich- 
ter” znaczy przecież po niemiec­
ku — sędzia”), obok pozostali 

’ członkowie komisji, wśród nich 
trzech Polaków — Cieślak, Wró­
blewski i Korsak-Zalewski. Funk­
cje dokładnie rozdzielone. Jedni 
nakładają czasy na ókarty-kon- 
ta” poszczególnych, kolarzy, wy­
rzucając zaraz ogólne saldo pó 5 
etapach. Inni troszczą się o klasyfi­
kację drużynową. Jeszcze Inni su­
mują punktację łączną i ustalają 
kolejność klasyfikacji ogólnejl

Ale to nie wszystko. Na trasie 
kilkunastu kolarzy przekrocz/io 
przepisy. Punkt 19 regulaminu 
Wyścigu sprecyzował dokładnie, 
czego kolarzom nie wolno: a) je: 
chania za samochodami, b) pobie­
rania żywności, napojów poza 

. punktami odżywczymi, c) picia ze 
szklanych naczyń, d) jazdy na 
ścieżkach poza właściwą szosą, 
e) przejechania lub omijania 
zamkniętych przejazdów kolejo-

mu je, a dopiero, jeśli na jednym 
z następnych etapów, coś prze* 
skrobie, to ukarzemy go minutą 
— myśli głośno jeden z sędziów.

Arbiter główny wyjaśnia:
— Kolarz nr 74 przez dłuższy 

czas jechał „za autami” i odpy­
chał się od nich co dokładnie wi­
działem ze swego wozu, zwraca-
Jąc mu uwagę.

wych, f) zbaczania z linii 
podczas finiszu.

Niemal każdy z' członków

jazdy

koml- 
note-sji sędziowskiej zapisał w ------ 

sie numery zawodników, którzy

Trybuna ludu
Neues Deutschland

RUPE PRAVO
dopuścili się jednego z tych „ko­
larskich przestępstw”. Sędzia 
główny referuje,- je teraz, zapytu­
jąc członków komisji o ich zda­
nie w sprawie wysokości wymia­
ru* kary. Niekiedy wywiązuje się 
dyskusja. -
-- Nr 74 odepchnął s!q od auta. 

Stawiam wniosek, aby ukarać go 
jedną minutą r-* mówi sędzia 
główny Richter. .

Już na mecie słyszeliśmy, że nid 
naszym Gazdą — który wraz z 
Fornalcżykiem i Czarneckim 
przyszedł w czołówce — wisi 
groźba karnej minuty. Z napię­
ciem czekamy teraz na decyzję.

— „74” nie miał jeszcze ostrze­
żenia, a zatem najpierw dajmy

ostrzeżenie. 
I nawet...

Ale
Było więc to 
,74” nie słuchał

odepchną! się od mo-
jego wozu! Powtarzam swój 
wniosek — jedna minuta ka^na...

— Ojej — myśllmy sobio cichu­
teńko — Staś Gazda musial być 
fatalnie ..zakloosowanv”t skoro 
„zbezcześcił” wóz sędziego głów* 
nego.

Przestępstwo jest zbyt oczywi­
ste i „zuchwałe”, aby można by­
ło mówić o „okolicznościach ła­
godzących” i niskim wymiarze 
kary. Polscy sędziowie, choć z 
pewnością boli ich serce, muszą 
zaakceptować wniosek: Gazda do- 
staje minutę kary. Nasz czwart­
kowy dorobek zmniejsza sle o 60 
sekund, ale 1 przepisy są jedno­
znaczne.

Gazda nrzesuniety zostaie więc 
z czołówki aż. na 32 miejsce, a 
sędziowie mogą teraz dopiero, po 
rozstrzygnięciu jego „sprawy”, 
oddać kolejność czołówki do prze­
pisywania. Za kilkanaście minut 
będzie gotowa pierwsza kartka 
wyników, po niej posypią się dal­
sze. Na ostatniej z nich znajdzie- 
my wyroki komisji sędziowskiej.

Ukaranych zostało w czwartek 
wyjątkowo wielu zawodników: 
jazda za wozami, picie ze szkla­
nych naczyń, pobranie bidonu z 
wozu technicznego i odpychanie 
się od aut. Oto ich przewinienia. 
W towarzystwie numerów 47 i 98 
kolarz nr 74 — nasz Gazda ..otrzy­
muje jedną minute kary za od­
pychanie się od wozu sędziow­
skiego”.

Zb. Dutkowskl

1. Venturelli, Włochy
2. Van der Vecken, Belgia
3. Geidermans, Holandia
4. Schur, NRD
5. Schober, NRD
6. Adler, NRD
7. Czerepowicz, ZSRR
8. Christów, Bułgaria
9. Loerke, NRD

10. Moiceanu, Rumunia
11. Melichow ZSRR — 19.2

19.24,3!
19.26.06
19.26,31
19.27,03
19.28,45

19.29,06
19.29,16
19.29,19
19.29,42

Trape, Włochy — 19.30,08, 13. Pau- 
lissen, Belgia — 19.30.19, 14 Vinde-
vogel, Belgia — 19.31,46, Goos-
sens, Belgia — 19.32,14, 18. Kapito­
now, ZSRR — 19.32,22, 17. GAZDA, 
Polska — 19.33.00, 18. Eckstein, NRD 
— 19.33,17, 19. Braune, NRD — 
19.33,25, 20. Bampi, Włochy —
19.34,56;

KARLOVY VARY, T.5. (teł. 
i wł.) Siedem, dorodnych dziew- 
i cząt od „platine-blonde“ dó czar-. 
I nęj jak kruk, ubranych W ■ re­
gionalne stroje, oczekiwało na 
podium w restauracji . |iotelu 
„Moskwa" w Karlovych’- Va­
rach, aby wręczyć zawodnikom 
nagrody. Zwycyjzca etapowy 
Egon Adler otrzymał servis w... 
koszu od bielizn}-, prawdopo­
dobnie dlatego, aby mógł od ra­
zu ucieszyć się szerokim asor­
tymentem serwisu. Niemiec u- 
całował w oba policzki blon­
dynkę, a za jego przykładem 
poszli i następni kolarzęl For- 
nalczykowi „przypadła" brunet­
ka, wręczająca mu serwis do 
kawy.

Pierwszym zawodnikiem, któ­
ry wyłamał się i 'nie ucałował 
dziewczyny był nasz'Czarnecki, 
a że odbierał nagrodę na 17 
miejscu „shoking" był tak-Wy-'- 
raźny, że inni zawodnicy... pro­
testowali.

— Nie lubię całować po In­
nych — usprawiedliwiał się Jó­
zio ■— dziewcząt jest siedem, 
gdybym więc zajął najdalej 
siódme miejsce, oczywiście i ja 
bym całował.

Zegarek na rękę .Gazdy, ze- 
gąr ścienny i serwis Fornalczy- 
ka. młynek elektryczny do ka- 
wy Podobasa i serwis Czamec- 

; kiego — oto skromne dotych­
czas „rzeczowe" zdobycze na­
szych zawodników. Łatwo po­
mieszczą się one w ich waliz­
kach. za to np. Niemcy zdobyli 
nagród już całe masy i cieszyli 
się, że mogą pozostawić je w 
swych domach.

KRÓTKOMETRAŻÓWKA 
Z ETAPU PRZEZ GRANICĘ

22.
38.
55.

FORNALCZYK, — 19.36,25,
PODOBAS, — 19.47,14,
PRUSKI, — 19.58,34,

56. CZARNECKI — 19.59,58,
94. GŁOWATY, — 21.28,09.

SPROSTOWANIE 
KOMISJI SĘDZIOWSKIEJ

Po wyświetleniu filmu' kontrol­
nego, Komisja Sędziowska sprosto-
wała czas zawodnika 
Bernarda Pruskiego na 
Berlin — Magdeburg z 
4.23,35.

pólskiego 
2 etapie

4,25,11 na

DRUŻYNOWA

Nasz specjalny wysłannik na Wyścig Pokoju 
red. Zygmunt Weiss telefonuje

pomyślnj-m ze wszystkich do- 
tvchczasowych. Po raz pierw­
szy. też zobaczyliśmy na mecie 
w arupie czołowej aż trzy bia­
ło-czerwone koszulki. Inna spra­
wą, że jedna minuta kary, jaką 
otrzymał Gazda, zepchnęła go 
w rezultacie na dalsze pozycje.

Szczególnie radosny jest fakt, 
że włączył się do akcji Czar­
necki i w ten sposób zluzował 
niedysponowanego Podobasa. 
„Polska kozica" Czarnecki, po- 
czuwszy w,?c góry, znalazł się 
w swoim żywiole, a że następ­
ne dwa etapy będą górskie, spo­
dziewać się należy jego dalszej 
aktywności.

Nie bez znaczenia jest fakt, 
że pierwszą ucieczkę zainicjo­
wała nasza trójka — Czarnecki, 
Gazda i Podobas, a że Niemcom 
brakowało trzeciego z zespołu, 
Schober i Braune próbowali o- 
póżnwć tempo, w czym poma­
gał im jedyny z drużyny rumuń­
skiej Moiceanu. Dopiero, kiedy 
do czołówki dołączył Schur, 
nastąpiło porozumienie polsko- 
niemieckie.

Czarnecki był tym razem tak 
naładowany energią, że stać go 
było i na czołowe lokaty na gór­
skich premiach, lecz — jak o- 
powjadał po etapie — nie chcial 
się zbyt angażować, aby nie za­
brakło mu sił na końcowych 
kilometrach, gdyż wówczas po­
niosłaby stratę drużyna, dla

której dobra walczył, wyrzeka­
jąc się osobistych sukcesów.

Czwarte miejsce wywalczył 
nasz zespól na mecie. Złapa­
liśmy „drugi oddech", w ruch 
poszła rezerwa, a w przeciwień­
stwie do nas „sztachnęli się" — 
mówiąc kolarską gwarą — i An- 
glcy'i Włosi i Bułgarzy, a prze­
de wszystkim Holendrzy, dyspo­
nujący dzisiaj'.właściwie tylko 
jednym • pełnowartościowym za­
wodnikiem — Geldermansem.

W sytuacji gdy nie jest prze­
sadą określenie czwartkowego 
etapu, jako sukcesu biało-czer­
wonych; nieco dziwne wydaje 
się, że Polska zajmuje ciągle 
jeszcze dziesiątą lokatę. Mimo 
to wspięła się poważnie w gó­
rę, odrabiając stracony czas w 
stosunku do kilku zespołów, 
czym dala dowód, że stać jest 
ją — tak przynajmniej sprawa 
wygląda.' po etapie w Karlo- 
vych Varach — na rychłe włą­
czenie się do czołowej przynaj­
mniej szóstki.

Nie odegrał roli w czwartek 
nadal Głowaty, ale jest jeszcze 
chory. Skończył jednak etap w 
grupie m. in. za takim czołowym 
dotychczas kolarzem Wyścigu 
jak Włoch Giuseppe Zorzi, co 
wskazuje na takt, iż najlepszy 
i wysokiej nawet klasy kolarz 
może mieć dzień załamania.

Po raz czwarty już na trasie 
od Berlina niebieskie koszulki 
drużynowego lidera zmieniły

Stwierdzi! jednak, że ziemia u- 
stępuje nieco pod kołami jego 
roweru, włączył więc „miękki" 
obrót. Inni z jego najbliższego 
sąsiedztwa kończyli etap na 
dużym obrocie, stracił więc For­
nalczyk na finiszu trzy lokaty, 
zdobywając jeszcze jedno do­
świadczenie, jednocześni? zaś 
dał dowód, iż stać go na wię­
cej.

DOPIERO 
CZTERECH DNIACH..

drugim etapie z Berlina 
do Magdeburga wszyscy widzie­
liśmy wyraźnie Pruskiego w 
grupie wraz z trzema innymi 
naszymi reprezentantami — 
Gazdą, Podobasem ś Fomalczy- 
kiem. W biuletynie komisji sę­
dziowskiej sklasyfikowano jed-

Na

właściciela trener zespołu

nak Pruskiego dopiero na 80 
miejscu, zresztą jako ostatnie­
go z biało-czerwonych, z różni­
cą prawie trzech minut do czo­
łówki. zamiast 73 sekund, ja­
kie istotnie się mu należały.

Wydawało się. że komunikat 
rzecz święta, ale przecież w 
ferworze pracy może się pomy­
lić i komisja sędziowska. Kie­
rownictwo naszej drużyny za­
łożyło protest. Długo, bo aż 
cztery dni trzeba było czekać 
na sprostowanie, przyznające 
Bernardowi wyższą lokatę i 
lepszy czas. Nie miało to 
wprawdzie większego znaczenia 
dla lokaty Pruskiego w ogólnej 
klasyfikacji, ale Bernard otrzy­
mał przecież satysfakcje, bo o 
to właściwie tylko chodziło.

KOSZYKARZE WŁOCH
1. NRD —
2. Włochy
3. Belgia
4. ZSRR
5. Rumunia
6. Bułgaria
7. Anglia
8. Holandia
9. CSR

10. POLSKA

58.24,14
58.27,01
58.27,10
58.27,59
58.28,34
58.41,49

58.44,31
58.44.33
58.48,19

11.
12.
13.

15.
16.

Węgry 59.19,19, 
Dania 59.23,24, 
Monaco 59.33,43, 
Jugosławia 60.13,08, 
Francja 60.16,09, 
Szwajcaria 60.22,14,

Karl-Marx-Stadt 0 km, na 
starcie 105 kolarzy. Pierwsze 
kilometry — pierwsze wzniesie­
nie: formuje się 13-osobowa czo­
łówka: trzech Polaków Gazda, 
Podobas i Czarnecki, dwu Bel­
gów: Goossens ii Van den 
Broeck, dwu Niemców: Scho­
ber i Brauhe; 'dwu-Rosjan: Cze' 
repowicz i Melichow, Rumun 
Moiceanu, Duńczyk Bańgsborg, 
Anglik Bradley i Bułgar Ko- 
lev.

Schnee Berg 35 km od star­
tu. Z głównej grupy wyrusza 
pościg 12-osobowej grupy z For- 
nałczykicm i Pruskim. Po 5 ki­
lometrach doganiają oni czo­
łówkę, z której teraz odpada 
Podobas, nie wytrzymujący o- 
strego tempa.

Granica — 35- km do mety. 
W czołówce 25 kolarzy, wśród 
nich trzej Polacy.

Szaleńczy zjazd w, dół do 
Karjovych Varów. Na . stadion 
wpada cała grupa niemal jed­
nocześnie. Walka trwa do ostat­
niego metra. Zwycięsko wycho­
dzi z niej Niemiec Adler.

NRD — Werner Schiffner na­
reszcie mógł wypalić wspaniałe 
cygaro, jakie otrzymał od 
przeszkolaków spod Drezna 
pod warunkiem, że może je za­
palić dopiero wtedy, gdy dru­
żyna NRD obejmie prowadze­
nie.

EGON ADLER 
KOLARZ BŁYSKAWICA

Zwycięzca piątego' etapu 
Karl-Marx-Stadt dó Karlovyeh 
Varów,24-letnf "Niemiec Egon

z

Z. Weiss

Wpi!d V etapu

Karl-Marx-Sladt
-Karlovy Vary 137 km

RADOSNY DZIEŃ

losowania XI mistrzostw Europy
17. Finlandia 80.26,35,
18. Luksemburg 62.32,26;

W okresie treningów

Pierwszy prawdziwie górski 
etap był dla' nas najbardziej

Zwycięzca V etapu Karl-Marx- 
Stadt — Karlovy Vary, Egon 

Adler (NRD). 
Fot. CAF

przy wzmożonym wysiłku fizycznym

Adler jest znaną już postacią 
Wyścigu Pokoju, bo przed ro­
kiem wywalczył piąte miejsce 
w ogólnej klasyfikacji na tra­
sie Warszawa — Berlin — Pra­
ga. Ślusarz samochodowy z za­
wodu T- Adler jest członkiem 
klubu Rótation w Lipsku. Śred­
niego wzrostu, szczupły, • blon­
dyn — Adler . ma • wspaniałą 
szybkość ' na końcówce. Na sta­
dion w Karlovych Varach wje­
chał jako trzeci za Kapitono- 
wem i Trape, na takiej też' po­
zycji był jeszcze i ńa ostatniej 
prostej, praktycznie biorąc nie 
miał już szans na poprawienie 
lokaty.. Jeszcze na ostatniej 
krzywicie Włoch, wyprzedził 
Rosjanina i prowadził czołówkę 
do mety.-Tempo było piekielne, 
lecz na ostatnich metrach' zryw 
Niemca był tak ' wspaniały, iż 
wygrał finisz bezapelacyjnie.

' Jeszcze jedna praktyczna u- 
waga — a takich mnoży się co­
raz 'więcej — dla polskich ko­
larzy'szosowych więcej startów 
na torze!

INDYWIDUALNE
L Adler, NRD
2. Trape, Włoehy
3. Kapitonow, ZSRR
4, Vindevogel, Belgia
5. Paulissen, Belgia
6. Braune, NRD
7. FORNALCZYK, Polska
8. Kolumblet, ZSRR
9. Schober, NRD

18. Goośsens, Belgia

li; ’ Moiceanu, Rumunia,

3.48,24

3.48,54
3.48,54
3.48.54
3.48.54
3.48.54

12. Van
der ■ Vecken, Belgia, 13. Cżerepo- 
wiez, ZŚRR,^ 14. Loerke, NRD. 15. 
Venturelli, Włochy, 16. Schur, NRD, 
17. CZARNECKI, Polska, IB. Has- 
kell, Anglia, . 19. Bradley, Anglia,
20. Coiilomb, Monako — 
JejJnym’czasie — .3.48,54;

32. "GAZDA, Polska
S8. PRUSKI, Polska, 
A». PODOBAS, Polska 
;n. GŁOWATY, Polska

DRUŻYNOWE

3.49,54

4.01,12

PODAWALISMY już listę uczest­
ników XI 'mistrzostw Europy 

w koszykówce drużyn męskich, 
które rozpoczynają się 21- maja w 
Istambule. Warto ją jednak jesz­
cze raz przypomnieć: ZSRR, Buł­
garia, CSR, Węgry, Rumunia,- Ju­
gosławia, Polska, Francja, NRD, 
Austria, Belgia, Finlandia, Włochy, 
Izrael, Turcja, Iran i warunkowo 
Hiszpania. Razem więc 16, względ­
nie 17 reprezentacji ubiegać .się 
będzie o tytuł mistrza Europy.

.Jasne jest jednak, że najwięk­
sze szanse mają- koszykarze czte­
rech pierwszych państw ■ wyżej wy­
mienionych. Wiele tu oczywiście 
będzie' zależało od podziału na 4 
grupy eliminacyjne. . ' 7 ł
• Jak, zwykle w pierwszej-'kolej­
ności na czele-grup rozstawione zo­
staną reprezentacje, " które ^zajęły 
cztery pierwsze miejsca ńa poprzed­
nich mistrzostwach ■ Europy w 1957 

^roku w Sofii,- a więc: 1. ZSRR, 2. 
Bułgaria, 3. CSR, 4. Węgry.

- W drugiej kolejności losowania 
iprzydział do grup eliminacyjnych 
otrzyma następna czwórka z 1957 r.

Są to: 5, Rumunia, 8. Jugosławia. 
7. Polska 1 8. Francja.

Wreszcie w trzecim rzuclę loso­
wania przydział do grup otrzymają 
pozostałe startujące reprezentacje.

Nasi koszykarze znajdą się. więc 
w jednej grupie z ZSRR, albo z 
Bułgarią lub z CSR, względnie z 
Węgrami. Nie będą mieć w swej 
grupie ani Rumunii, ani Jugosławii, 
czy też Francji. . " - ’ ■

Do następnej fazy rozgrywek — 
półfinałów.'-— z każdej -grupy •, za­
kwalifikują się po dwa ^ .pierwsze 
zespoły,- Sek w tym, które ’ to bę­
dą reprezentacje.- i;j.-

Z pozostałych uczestników, poza 
wymienioną, rozstawioną - ósemką 
najpoważniejsze szanse- zakwalifi­
kowania się do półfinałów : ppwin- 
:ni mieć przede wszystkim Włosi, 
a później ewentualnie gospodarze 
mistrzostw Turcy. Pewnego rodzaju 
zaskoczeniem mogą też być koszy­
karze Hiszpanii (o Ile w ogóle ich 
start nad Bosforem dojdzie do 
skutku). Reszta startujących dru­
żyn — Finlandia. Belgia. NRD,-Au­
stria, .Izrael i Iran : nie powinna

mleć żadnych szans na zakwalifi­
kowanie się do wyborowej ósem­
ki XI Mistrzostw.

Należy więc sądzić, że nasi ko­
szykarze znajdą się w półfinałach 
mistrzostw, gdyż w zasadzie tylko 
Włosi, jeżeli by znaleźli się w jed­
nej grupie z Polską mogą Im po­
mieszać szyki.

Podczas losowania, które odbę­
dzie się w Istambule we wtorek, 
19 maja, kluczowym momentem dla 
Polski, Rumunii, Jugosławii t Fran­
cji będzie więc trzeci rzut losowa­
nia. Koszykarze tej czwórki
państw będą zaciskać palce, 
na wszelki, wypadek los nie

, aby 
przy-

„TWARDY" I „MIĘKKI1'

Gimnastyczki 13 państw 
na starcie w Krakowie

dzielił im za przeciwników Wło­
chów. .

Ale dalej w półfinałach (dwie 
grupy po 4 drużyny) żartów już 
nie będzie. W każdej grupie pół­
finałowej znajdą się po dwa ze­
społy. które zajmą pierwsze miej­
sca w eliminacjach 1 po dwa, któ­
re uplasują się w grupach elimi­
nacyjnych na drugich miejscach)

W tych czwórkach drużyny roze­
grają między sobą po jednym spot­
kaniu, ale każdy mecz - będzie tu 
niezmiernie ważny, gdyż jego ^re­
zultat może zaliczać się do ostat­
niej fazy mistrzostw — finałów.

Otóż przypuśćmy, że kolejność 
drużyn w grupach półfinałowych 
będzie następująca:

POLSKI Związek Gimnastyczny
nawiązał bliższe kontakty z Ju­

gosławią.. Zatwierdzone zostało 
międzypaństwowe spotkanie repre. 
zentacji kobiecych, i męskich obu 
krajów, które odbędzie'się w poło­
wie września br, w Belgradzie. 
Przed meczem obie reprezentacje 
przebywać będą na wspólnym zgru­
powaniu w Jugosławii. Ten trening 
w gorącym klimacie będzie dla na- 
'szych gimnastyków pewnego ro^ 
jdcaju eksperymentem, ważnym ze 
względu na .przygotowania olim­
pijskie. ‘ ‘

Już w maju natomiast gościć bę­
dziemy w-Polsce gimnastyczki Ju­
gosławii. które wspólnie z repre- 
żzentacją Polski^ przygotowywać filę 
będą do startu w .mistrzostwach 
Europy kdbiet w Krakowie. Zgru­
powanie rozpocznie się w polo, 
wie maja i'trwać będzie . do sa­
mych mistrzostw. Odbędzie się ono 
prawdopodobnie w ośrodku' przy­
gotowań olimpijskich na AWF.
;Do mistrzostw Europy kobiet 

zgłosiło się oficjalnie 12 ‘kfajów: 
.Węgry^ Austria. NRF, NRD. Buł­
garia, Rumunia. Holandia. Francja. 
Finlandia. ZSRR. Włochy 1 Polską. 
We wstępnych zgłoszeniach, jakie 
otrzymała ‘Międzynarodowa Fede. 
rada Gimnastyczna FIG. figurują 
również CSR i Hiszpania. Po­
twierdzenia tych zgłoszeń nie o- 
trzymali na mie-organizatorzy, w

polsee, o Ue Jednak sprawa udzia­
łu Hiszpanii Jest co najmniej wąt­
pliwa, 'o' tyle na Czechpslowaczki 
liczymy "i całą pewnością. Można 
więc powiedzieć, że krakowski Pu­
char, Europy odbędzie się. w pełnej 
spodziewanej obsadzie. ,

Otrzymaliśmy już' imienne zgło­
szenia najgroźniejszej reprezenta­
cji — ZSRR. Mistrzyni świata La. 
rlssa Łatynina nie- będzie bronić 
zdobytego w Bukareszcie Pucharu 
Europy. Zastąpią ją jej znakomite 
koleżanki — Muyatowa. Kalinina 
lub ewentualnie Astachowa, zgło­
szona jako rezerwowa

Przygotowania do mistrzostw E- 
:uropy przebiegają na ' ogól plano­
wo. ,Organizatorzy mają jedynie 
trudności • z uporządkowaniem 
obiektu Wisły, w którym mają 
być rozegrane zawody.- O Ile stan 
wewnętrzny tego obiektu nie bu­
dzi zastrzeżeń, o tyle jego wygląd 
zewnętrzny, z nleotynkowanyml 
ścianami i rozgrzebanym terenem 
Jest fatalny. Mtejjny nadzieję, że 
stan ten ulegnie zmianie przez 
maj.

Innowacją w Polsce będzie świetl­
ny system punktowania zawodów 
— nurnery w rękach sędziów, za. 
stąpią dwie tablice-elektryczne, na 
których zapalać się będą odpowie­
dnie oceny. '

Grupa I
1. ZSRR
2. Bułgaria
3. Rumunia 
•4. Francja

Grupa II , .
1. CSR
2. Polska
8. Węgry 
4. Jugosławia

to. pulę finałową o miejsca M l 
do 4 utworzy ZSRR, CSU, Bułga­
ria 1 Polska — ale spotkania ZSRR 

■— Bułgaria I Polska' — i CSR nie 
będą powtarzane, wyniki tych me­
czów, uzyskane w półfinałach za­
liczone zostaną do taheli finałów.

' Analogicznie walczyć będą o 
miejsca ód 5 do 8: Rumunia, Wą­
gry, Francja t Jugosławia.'

Są to oczywiście tylko przypusz­
czenia. Aby zakwalifikować, się do 
wyborowej ósemki, trzeba przejść 
pomyślnie przez sito eliminacji, a 
potem stoczyć ctęźktie boje w gru­
pach półfinałowych. ।

Jeżeli chodzi o nasz zespól re­
prezentacyjny: to o ile wierzymy, 
że zakwalifikuje się on do półfi­
nałów; to trudno nam-sądzić, aby 
mógł wywalczyć drugie miejsce w 
jednej z grup ..półfinałowych. Nasi 
koszykarze są natomiast w Mapie 
zająć trzecie miejsce w swoim pół­
finale I w konsekwencji wywalczyć 
5 lub 8 lokatę w końcowej kląsy- 
flkacii mistrzostw.

Byłby to Ifh pnważny sukces, bę­
dący równocześnie gwarancją star­
tu w przedolimpijskim . turnieju 
kwalifikacyjnym w Bolónll w’sierp-
nlu 1960 roku. (ner),

paratu Żelazowe

FERROSAN 
i HEMOGEN

Kolarze mają swoje powie­
dzonka 'techniczne — np. duży 
obrót przekładni nazywa Bogu­
sław' Fornalczyk „twardym", a 
średni lub mały „miękkim".

Właśnie na „twardym obro­
cie" wjechał na stadion w Kar- 
lovych Varach kapitan polskie^ 
go zespołu i był czwarty z ko­
lei. Na- wszystkich stadionach 
była dotychczas :twarda na­
wierzchnia bieżni i takiej spór 
dziewał 'się -Fornalczyk i -tutaj.

1. NRD
8. ZSRft
3. Belgia
4. POLSKA
5. CSR'..
8. Rumunia
7. Anglia
8. Włochy
9. Bułgaria .

10. Monaco
11. Holandia 11.38,48»
12. Jugosławia 11.44,23,
13. Sawajearia 11.47,36,
14. Węgry 11.48,22,
1S. Francja 11.49,20,
10. Dania 11.49,27,
17. Finlandia 11.58.18

18. Luksemburg 12.37»09.

11.26,42
11.26,42

11.27,42
11.28,40
11.30,20
1131,33 
11.31,42
11.32,41
11)36,42
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Rehabilitacja debla
fiZYTAŁEM wlelokrotnls w 

prasie codzienne) i nieco.

głosowane również w rtanaeli wyczerpania I osłabienia ogólnego, 
u dzieci 1 młodzieży w .okresie wzrostu, w wypadku nledokrwi- 
stości (anemii), przy wytężonym wysiłku umysłowym i fizycznym:

. Ferrosan— flakony, po 250,0 g
I z- dziennie po łyżce stołowej

............. - - Hemogen—flakony po 200,0 g.............................
S z dziennie po łyżeczce herbacianej

Zakładów Chemleino-Fartnaeeutyeznych 

produkcji:
JHOTOR"

Wanńwa, ul. Raeławleka Nr •/•

dziennej żale, .. -wygłaszane na 
przeróżne tony, źe „debiutów 
w tenisie to nlpdy nie mielU- 
my"! Po: przeczytaniu takiego 

0 ubolewania, mogłem zorientować 
0 się w. jakim wieku byt autor — 
❖ pamięta tenis najdalej ź lat 
.♦ trzydziestych! '
.0 Było-wręcz przeciwnie. Flerw- 
;0 ste ćwierćwiecze -tenisa polskie- 
0 go to właśnie’ debliści! Korty 
,0 były, nieliczne i- przeważnie 
0'prywatne.1 .Tenis -traktowany 
0 wówczas raczej .jako rozrywka 
0 towarzyska, gromadził na jed- 
0 nym korcie1 więcej osób, wiec 
0 z konieczności grano w debla 
0 — bo to więcej „radości i krzy- 
0 . ku". .
* . . Jesrcre przed rewolucją 1905 r, 
,♦ dokładniej w latach 1901—3 w 
0 aferach , żicmlańsktch. aryeto* 
0 kratycznych i plutokratycinych 
0 zaczęto się mówić ó „znakontl- 
O tuch" tenisistach, młodych' bra- 
0 ciach ■ Kowalewskich,
0 Bronisław . Kowalewski (1991— 
0 1999) studiując ;a granicą naif, 
0 cźyt się gry w „lawn-tennU’1, 
0 ,i pociął.prtckaiywać swe umie- 
♦ jętności tnlodsrym braciom Ją. 
0, nowi «893-19«) i Jersemu (MM 
0 — 193T). . '
0 Wssyscy dobrte sbudowant.*

■ h . ’
Wssysoy dobrt. sbudowant, 

wysocy l silni, stybko sdobywa- <. —i.— —.t jut w IWB r<{ ję arkana t«j ory, 
para miodnych <

'2 oU« ussystktc^
s. .
— Kowalewskich
0» wszystkich twoich nrrcctw*

ników, Bronisław Kowalewski 
około 1910 roku zacryna stę 
oszczędzać: płuca w niebezpie­
czeństwie. Jan I Jerzy trenują 
gdzie -sią da lawn-tennts... na 
«ortach betonowych. W 1910 ro­
ku zpani są jut na zachodzie 
jako debliści wysokiej klasy, W 
singlu ..prawie nie grają.

W tymże roku widziałem Ich 
po raz pierwszy na korcie 
ziemnym w Sopocie, W owych 
czasach do Sopotu zjeidta duto 
elity tenisa niemieckiego i za- 
chodhlego. Konkurs wyprała 
para niemiecka (Klelnschorth. 
druatego nazwiska nie pamte- 
tam). Kowalewscy priy.lccltall 
po- turnieju. W parę dni póź­
niej prali z parą zwycięską. Gra 
była b. ostra. .Jerzy robił fu­
rorą prą przy siatce — był to 
chyba pierwszy tenisista, który 
zrozumiał, co to znaczy siła udc- 
rienta. Wyprali 1:3, M.

X Jerzym Kowalewskim spo- 
tykałśm się w latach I9.M-SJ pra­
wie codziennie w kawiarence 
przy ■ Ul. Rłotcj. Przyjemnie by­
ło słuchać japo opowiadań o 
najdawniejszych łatach polskie- 
po tenisa. Mówiliśmy tei o te­
nisie współczesnym, bowiem pan 
Jerzy nie zerwał kontaktu z 
ulubionym spnrtem, Np. o Sko- 
neckłm mówił często z wielkim 
entuzjązmem,
HENRYK SZOT.JEEłOROWSKl
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0


